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Szpiedzy Andersa wyznają prawdę

PKPR czyli... u korpus
Nielegalne organizacje -  bazą »programu

W Warszawie toczy się proces przeciwko szpie­
gów s iej organizacji spod znaku Andersa. Oskarżeni 
ujawniają ciekawe szczegóły „programu polityczne­
go* Andersa oraz kontakty, jakie łączyły ich z róż­
nymi odłamami podziemia.

Warszawa, (obsl. w i.) W cżwar 
przed Rejofiowym  Sądem W oj 

s‘'Owym  w W arszawie w  ramach 
rozprawy przeciwko agentom w y ­
wiadu Andersa w dalszym ciągu 
zeznawał szef w yw iadu głównego 
■Olecki. Opowiedzia ł on, że w 
czerwcu 1946 r. p rzyby ła  do k ra - 
A? . ku rie rka  w yw iadu  Andgrsa 
c^?,ak a Danuta, przywożąc niw 

•, do larów oraz rozkaz n a .p iś - 
*?, k tó ry  jednak w ydaw a ł mu 

*15 n;eform alny. P ileck i ośw iad­
czył kurierce, że rozkazu tego w y  
K°nać nie może. Wobec tego Da- 
? u j a pokazała P ileckiem u za­
świadczenie podpisane przez A n ­
dersa i stw ierdzające, że Jadwiga 
M ierzejewska vei Danuta działa 
na polecenia Andersa. To. zeświad • 
czenie uważał P ileck i zą w y s ta r ­
czające d j  wykonąriia  o trzym a­
nego rozkazu.

Szeptana propaganda
Rozkaz wręczony P ileckiem u 

przez Danutę zaw iera ł ins trukc je  
dotyczące metod działania agen­
tów  w yw iadu na terenie k ra ju , 
Prócz yy;ę;;i pomniejszych y/ska-- 
zowek in s tru kc ja  zwracała nw.ą.7 

konieczność rozw inięcia a fi 
c.l akc ji propagandowej wśród 

"^odzieży oraz osiągnięcia pełne 
8° porozum ienia z Ukra ińcam i. 
Ten w arunek uważał bowiem 
gen. Anders za je - le i z na jhdo i- 
nieiszyeb postulatów  swej p rzy ­
szłej polityki zarówno • Wćwrić- 
trżne j ja f  i zagranicznej.

Wobec niezwykle bystrć j czu j­
ności polskich w iedz Bfizpisózzft- 
stwa in s tru kc ja  zalecała zanie­
chanie tworzenia n ielegalnych ór 
ga jijzaę ji podziemnej, a raczej 
°,r.?a.n:z°w ąn:e ośrodków fczpiźgaw 
t . j  •'v?ród społeczeństwa, które  
v L ? dj^zla.,y w ®,y  w  k ie run ku  prze 

w  m u"ia s;ę °pm-:i pubkcznej.
inc iruke ji m ;? 1mawe} od Danuty, 
licytant ' ‘ acc'£, m - v l - nawiązał 
p r*»■>*!•* 9 emie-m, lak więc

1°' ^gJfcotośWepo z bandami 
loc-n w b  Stałostcickićm, priez dzia 

™RN Srttnim de Sztrema -  
-.n&ami z gór Świętokrzyskich, 

,  V ®.r2ez Płuiańśkiego i Dana — 
2 bandami w Lubehzczyźnie.

/  rzeaazywanie wiadomości za gra 
lc'r odbywało się drogą kurierską 

Przez współoskarżon ego Płużańekie- 
j  oraz .kurierów I I  korpusu A n­
dersa: Niewiarowskiego.
1 ..Elżbietę“ ,

„Dąnutę“

Prze
Tajne fotokopie

» , Kom u oskarżony przęka- 
pow-.* 1 2 3 4 * * .w  1347 r Pk ń wiadomości szpie 

O f ć 1.6 po rozwiązaniu, I I  korpusu? 
. * ":■ Przemianowanie 11 korpusu

na PKPR uważałem tglko za zmia- 
nę firm y  korpusu.

Przewodniczący pokazuje oskar­
żonemu znajdujących się % dowo­
dach rzeczowych 71 klisz fotograf, 
zawierających meldunki szpiegow­
skie sporządzane z uzyskanych przez 
wyw iad Pileckiego wiadomości. P i­
lecki stwierdza autentyczność klisz, 
które zawierają iii. in, dane o M i­
nisterstw ie Bezpieczeństwa Publicz­
nego, o zagranicznych umowach i 
obrotach handlowych, sądownictwie 
wojskowym, m ikołajczykowskim P. 
S. L. i podziemiu, opracowania, za­
tytułowane „Jak należy wałczyć z 
rządem i demokratycznym ustro­
jem w  Polsce itp.“

Do najpoważniejszych inform ato­
rów wywiadu Pilecki zalicza m. in. 
działacza WEN Szturm de Sztrema, 
wspóloskarżonych Piużańskiógo, .Ró­
życkiego i Sieradzkiego.

Tytułem, wynagrodzenia Pilecki 
otrzymał dla siebie od Andersa ok. 
1 tysiąc dolarów.

S p r r n  Beringa
Następpie. oskarżony u jaw n ił treść 

lis tii, .k tó ry  otrzymał ód N iew ia­
rowskiego. Dotyczył cm znanenó 
zbrodniarza wojennego Beringa. 
Bering po wyzwoleniu zbiegł z k ra ­
ju  ' i  zapisał się do korpusu Ander­
sa. W liście tyih N iew iarow ski. p i­
sze do Pileckiego, że Beringowi 
dzieję się krzywda i prbsi .go o u- 
dzielenie zbrodniarzowi pomocy w 
form ie napisania artyku łu  praso­
wego w jego Obronie.

Po zeznaniach Pileckiego składa 
wyjaśnienia oskarżona. Śzejągów- 
Śka, która , częściowo przyznaje się

do winy.. Przedstawiła ona Szczegó­
łowo ókolicżhóśći swego postania 
się z Pileckim, W Murnau a następ­
nie wyjazd dó Włoch i  wreszcie 
prźybyćie rkzem z nim  do kraju,

„Wybitoy“ działacz
1 Oskarżona przyznaje się, dó zbie- 
rshik wiadomości wyw'adoWczych 
j  otrzymania dolarów od zastępcy 
szefa I I  Oddziału Sztabu Andersa 
płk- K ijaka. ,

Pierwszy m ateriał wywiadowczy 
Szelęgowcska otrzymała od Szturm 
de Śztrćma. W czasie pierwszej 
rozm owy' ze Szturm de Sztremem 
Sżęlęgowską powiedziała mu, że 
przyjechała z zagrań cy i że pres, 
go o Wskazówki i informację o sy­
tuacji w kra ju . Działając W myśl 
wskazań P ieckiego, k tó ry  pragnął 
zetknąć1 się z jakimś „w yb itnym “ 
działiezćiri politycznym dla uzyćka 
nia materiałów przeznaczonych do 
W jtslthia za granicę, Szelągowska 
w styczniu 1946 roku skontaktowa­
ła? Szturfn .de Sztrema z Pileckim.

Pilecki po rozmowie ze Szturm 
de Sztremem polecił Szelągow-skiej 
utrzjunywżnia ż nim stałego kort?, 
taktu.

\7 początkach swych kontaktów 
organizacyjnych ze Szturm de 
Sztremem Szelągowska otrzymała 
od niego fałszywe dokumenty oso­
biste dla“ siebie,' Piużańskiego i ku­
rie rk i Danuty. Szturm de Sztręm 
dostarczał również grupie Pileckie- | czw artym  Van 
go fąłśżywych dokumentów w o j­
skowych zż pbśrecln ctwem komór­
k i . WRN v: Krakowie.

W toku dalszych kontaktów 
Szturm de Szirem dostarczał o sic er 
żonrj systematycznie obszerne ma- 

laiy,~ zawierające m. in. „K ra jo ­
wy przegląd polityczny“ — pióra 
Szturm de Sztrema, a rtyku ł i bro­
szurę Zarem by,. nielegalne ulotki, 
w ydaivn 'tlw a i broszury WRN, o- 
kó ln ik i wewnętrzne Polskiej Par­
t i i  'Socja listy«¡nój,. instrukcje ,.f~ 
fiu londyńskiego, osżcżterćżć opiśy

różnych wydarzeń politycznych 
kra ju  itp. Otrzymywane od 
do Śżtrema mater.aig były y s *  
lane za granicę. . .

„Szturm de Sztrehi  -  mówi o- 
skarżona -  bezwzględnie °rumto- 
wal się, że daje materiały ludkom  
z podziemia“ .

Po zidentyfikowali'u przez oskar­
żoną materiałów wywiadowczych, 
cci szturm  de Satremś, a znhjuUją-
cych się w dowodach rzeczowych 
sprawy, Sąd przerwał rozprawę do 
dnia następnego.

3 bm. rozpoczął się W W arszaw ift przed Rejonowym  Sądem 
W ojskow ym  proces organ izacji szpiegowskiej dzia ła jącej w  k ra ­
ju  na rzecz Anders?.. Na zd jęciu  obrońcy (w  pierwszym  rzędzie) 
i oskarżeni: ( d ru g im  rzędzie od lewej) — W ito ld  P ileck i, M aria  
Szelągowska, Tad. P iużański, W ito ld  Różycki, Jerzy N ow akow ­
ski; (trzeci rząd ód lew e j): Jam ónt, M aksym ilian  K aucki, M a- 

ka ró  Sie radzk i

r * * / e  t & Ę j n i k *  a i B f a ś & ś y

i  alias® na drugim -  Truman na piątym miejscu
wśród kandydatów na prezydenta

N o w y  T o r k  (PAP) Prżepro- | dydata na stanow isko prezydenta 
__ _ o ^k róka ńśk ich  i w  nadchodzących wyborach,wadzona wśród amerykańskich | w nadchodzących w yborach, w o- 

radiosłuchaczy ankieta na tem at: bec ogromnego spadku popu la r- 
Itóso pragnęliby widzieć na stano- i nosci obecnego prezydenta w  cią - 
wisku prezydenta Stanów Zjedno- gu ostatn ich k ilk u  tygodni. W y- 
czonych wykazała, że najwięcej b ra n ie .w  ostatn ich w yborach do- 
ełosów uzyskał gen. Eisenhower datkow ych na jednym  z przed-

1 mieść Nowego Jo rku  kandydata 
p a r ti i robotniczej Iśaaksona w p ły ­
nęło na pogłębienie się te j ten ­
dencji wśród -k ie row n ic tw a p a r ti i j 
dem okratycznej.

K om enta to r rad ia  am erykan

(21.5Ż1), na d ru ­
gim  m iejscu
znalazł sie. W a l- 
lace (10.099 gło­
sów), na trze ­
cim  Dcwey
(6.7*4 głosy), na

niedawno przez radio, że w  W a­
szyngtonie zarysowuje się w y ra ź ­
nie k ie run ek  p rzeciw ny kandyda­
turze Trum ana. S tronn icy  tego 
k ie ru n ku  re k ru tu ją  się nie ty lk o  
spośród przyw ódców  dem okra­
tycznych ze stanów po łudniow ych, 
k tó rzy  w y s tą p ili przeciwko orę­
dziu T rum ana o prawach obyw a­
te lskich, ale także w p ływ o w ych  
de m okra tó w . ze stanów północn., 
k tó rzy  obaw ia ją  się, że kandyda­
tu ra  T rum ana nie będzie popu-

jskiego Robert A llen  ośw iadczył 1 karna.

dćberg, na p ią ­
tym Trum an, 
na szóstym 
Stassen, na 
siódm ym  T a ft.

K om enta to r rad iow y, k tó ry  źbię 
fa l w y n ik i ank ie ty  tw ie rdz i, że 
pa rtia  dem okratyczna zna jdu je  się 
obecnie nie ty lk o  w  stanie dez­
organizacji, lecz. rów nież i  p a n ik i

.Coraz częściej słyszy się P °- ____j . . ________
głoski, jakoby przyw ódcy p a rtu  i opub iiko w a ły  kom un ika t, w  k to  
dem okratycznej p rkgnę li \v y m -  , rym  stw ierdza się co, następuje: . 
nać zam iast T rum ana innego k ia -  i Ludność Z łotego W ybrzeża ią :

Ludność Z ło tego  W y b rze ża
domaga się autonomii

Londyn . (A P l) Po źńjściach na czyli z w ie lk im  poświęceniem w  
*— - • - • ostatn ie j w o jn ie . Większość ichZ io tym  W ybrzeżu (A fry k a  Zacho­

dnia), w  k tó rych  zginęło 14 osób, 
a ponad 140 zostało rannych w  
starc iu  z po lic ją , postępowe orga­
nizacje po lityczne i  in te lektua lne

Wkraczamy w nuwti fazę historii
Míb . Masaryk o jseUtyc® zagranicznej Czechosłowacji

r r i g ł ,  (A P l) „Jestem  przekó- 
h ln y ,  ż t  n ie będzie już w o jn y  za 
mojego życia“  —- ośw iadczył wczo­
ra j: m in is te r spraw zagranicznych 
Czechosłowacji Jan M asaryk.

M in is te r M asaryk, k tó ry  prze­
m aw ia ł do oficerów  w  rn in is te r- 
s tw ie obrony narodowej, podkre­
ś lił, że Ćżćchosłowacja przeżyją 
bezkrwawą rew o luc ję  w  ciągu 
óstątn ich k ilk u  dni. „W kraćzan jy 
w  nową fazę naszej h is to r ii — po- 
w iedżi& ł Idasaryk.. — Moja, w ia ra  
i breje przekonania b y ły  jasne 
w  tym . okresie. M oje .miejsce jest 
z narodem, z Czechami i S łowa-

tam  staw iano opór now ym  w ła ­
dzom. Opór przeciw ko H itle ro w i 
— t i k ;  opór przeciw ko w łasne j 
k rw i, przeciw ko w łasnym  braciom  
i  przeciw ko w łasne j w ładzy — 
nigdy.“

M ów iąc o problem ie N iem iec i 
N iem ców sudeckich, m in. Masa- 
r k  pow iedzia ł: „M am y w okó ł na­
szych granic dwa m ilion y  iana - 
ty rz n y c li wrogów., N iem iec jest, 
} będzie naszym w iecznym  w ro - 
gienr. A le  is tn ie je  i  problem  p o li­
tyczny i- pom im o w o jn y  i okupa­
c ji  umażamy, że jedynym  rozw ią­
zaniem tęgo problem u jest stwo-

nsd tym . gdy słyszę, że tu  czy

konferencji londyńskie;
' n?l,Ktwi odrzucili żądania Franrji

LOiHjyn
pow iedź"- <P A p )- Zgodnie z za-
st|tn ie ^ I8«> w  dniu dzisiejszym zó 1 puszczają, że lp iędzy 3 m ocąr- 
fereneń- inyanE  m ndyńska kon- I stw am i zachodnim i nie „zostanie 
sprawie ń?a^stw  żachąd.nich w ! obecnie . osiągnięte porozum ienie 
Wy nrn ,■ ®mięc. Dąisze > rozm o- I w  spraw ie przyłączenia s tre fy  

żn--n W?dzone' będą przez rzę- francusk ie j dó B izon::. M ocar-ezozna.w.ców;

Układ

kam i, k tó rych  kocham. Ubolewam  ! rzehie zjednoczonych, clemokra
1 tycznych Niemjć.c, k tó re  staiy oy 
się częścią .społecznoŚęk europej­
sk ie j.“

M in is te r m ów ił następnie o 
stosunku do Zw. Radzieckiego, 
oświadczając: „Sojusz ze Z w iąz­
k iem  Rkdzięckim  jest d la  nas n ie­
zw yk le  korzystny i  nasze miejsce
jest u  jego boku. P ow inniśm y byc 
wdzięczni Rosji, że pozwala nam 
stać przy sobie.“  M in is te r podkre­
ś lił. że sojusz z ZSRR jest-na jlep - 
szym ząbćżpićczeriiem pfzed agrc 
s.ią niemiecką.

M asaryk poparł żądania sowie

O bserw atorzy; po lityczn i p rzy-

| j

Przeciwko W. Brytanii
1.aL " n‘«yń (PAP). Agencja Reule- 
n i„ a° nosi z .Buenos A ires o pod- 
v “ aij lu  uk ładu  o' Wzajemnej ó- 
le n i.PT1 m mdzy A rgentyną a C h i- 
r>,!- ten w ym ierzony jest
ta., s.cl' vko A n g lii w  żw ią?ku z .za 
tj , . glem o w yspy na Ą n ta rk ty -  
„  i.e? k tórych oba wym ienione

siw ą i anglosaskie nie sy bow:cni
skłonne uw zglęnić żądań F ra n c ji, ]  * a i.acji j  oświadczył, że
k tó ra  domaga się udzia łu w, kon - j aw d odszkodowań ma ró w -

T S k u r?  %  i ~  » - 4 3 5  -  ■— .

wczora j do wdadomości, że żaden 
dzienn ik czy tygodn ik  zagranicz­
ny  nie został w  osta tn im  czasie 
zabroniony w  Czechosłowacji. 
Rzecznik p o d k re ś lił, .. że w y ją te k  
stanow ią cztery p.sma, ukazujące 
się w  języku czeskim w  Ameryce, 
k tó rym  odebrano debit już  daw­
no. 27 innych pism zawieszonych 
uprzednio jest już  ponownie w  
sprzedaży. Na ulieąęh. w  kioskach 
ukazały , się .znów . num ery „ L i fe ’u “  
i in. Rzecznik wskazał rtą fak t, że 
naw et w  czasie kryzysu wszystkie 
pisma zagraniczne , prenum ero­
wane. b y ły  doręezane adresatom 
bez opóźnienia.

I da:
1) na tychm iastow ej autonom ii,
2) zwołan ia konstytuanty,
3) odw ołan ia gubernatora.
Rozruchy na Z io tym  W ybrzeżu 

w yw ołanp b y ły  oburzeniem lu d ­
ności z powodu wzrostu kosztów 
utrzym ania , w  szczególności p ro ­
duktów , im portow anych oraz n ie­
spraw ied liw ym  traktow an iem  b y ­
łych  kom batantów , k tó rzy  w a l-

Najdliiższc połączenie

telefoniczne
na święcie

L o n d y n  (PAP). W dniu 
4 bm. otwarty został najdłuż 
s z y 'przewód telefoniczny na 
świńcie łączący Wielką Bry­
tanią t  Chinami.

h i l a n s

Milion ofiar terroru

bahs> w■7a roszczą sobié pretensje. 1 francusk ie j do B izonii.

zonii w  .Trizonię — nie by łby o- 
siągnięty.

: Przypuszczenia te potw ierdza 
wczorajsze oświadczenie am ery- 
kańskiego gubernatora wojskow e 
go w . Niemezech geń. Glaya, k tó ­
ry  na kónie i-ęrtcji prasowej W 
S tu ttgarc ie  pow iedział, że kon ­
ferencja  londyńska nie rożstrzy- 
*n ie : spraw y przyłączenia s tre fy

nie m ów i
p ra w d y" — zakończył m in ister. 

M in is te rs tw o in fo rm ac ji podało

Kolejarze marokańscy 
strajkują

Paryż (PAP). W  M aroko w y ­
buchł s tra jk  6 tysięcy ko le ja rzy, 

| k tp rzy  do m ig a ją  sifi podw yżki 
| płao.

zie koncen tracy jnym  W M ą rk to - 
nisos, agencja E le fte ri E llada ze­
stawia następujący „b ilan s “  te r ­
roru ' rządu ateńskiego w  G recji, 
oraz in te rw e n c ji angło-am erykań 
skich:

1) od g rudn ia  1944 r. t j. od m o­
mentu in te rw e n c ji . angie lskie j, 
ludność cyw iln a  poniosła s tra ty  w  
wysokości 50 tysięcy zab itych;

2) 400 tysięcy pa trio tów  grec­
k ich zostało uw ięzionych i depor­
towanych w  ciągu trzech la t;

3) 10 tysięcy pa trio tów  greckich 
zostało zam ordowanych przez po­
lic ję , żandarm erię: i bandy na żoł­
dzie rządu ateńskiego;

4) 2 tysiące uczestników  ruchu 
oporu przeciwko narodowym  so­
cja lis tom  n iem ieckim  zostało ska­
zanych na śmierć przez ateńskie
sądy wojenne,

na zasadzie w yroków  sądów w o j­
skowych;

6) 500 tysięcy chłopów zostało 
zmuszony oh do ew akuacji swoich 
wiosek na rozkaz amerykański.. 
Rzesze te zam ieszkują obecnie w 
w iększych m ikstach i  zna jdu ją  
się w  sk ra jne j nędzy.

obecnie skazana jes t ńa bezrobo­
cie i nędzę.

w
Z tó te : W ybrzeże — ko lon ia  b ry t.  

w  G w inę i gó rne j, nad A tla n ty k ie m . 
‘¿07-000 km. kw .. ponad 2 m ilio n y  
m ieszkańców. Stoi. A ccra. W 1913 
r . , przyłączono połowę b. k o lo n ii 
n ićm ieck. Togo. O le j pa lm ow y, ka­
kao (27 proc. p ro d u k c ji św ia tow e j), 
orzechy kokosowe, kopa ln ie  złota.

B O P F
p r z e d  ¿ r ą / b e i n a ł e m

B  E r  11 n (PAP). Sprawa zbrod- 
n iarza wojennego, I io p fa , u rzę­
dującego prem iera D o lne j Sakso­
n ii, toczy się przed trybuna łem  
b ry ty js k im , pow ołanym  do w y ­
dawania Orzeczeń eks trad ycy j­
nych. Orzeczenie w  te j spraw ie, 
głęboko in teresu jące j społecz-ń- 
stwo polskie, nastąpi prawdopo­
dobnie ża miesiąc.

M an ifes tac ja
polsko-czechosłowacka

P r a g a  (PAP). W  pierwszą 
rocznicę paktu  polsko - czecho­
słowackiego odbędzie się w  P ra ­
dze m anifestacja, na k tó re j prze­
m ów ien ia wygłoszą m in is te r Jan 
M asaryk. m in is te r Kopccky, szef 
sztabu generał Bocgk oraz ¡nńe- 
iiie in  Polski — wicem arszałek Bar 
c ikow sk i.

Paczki z owocami 
/  Palestyny

W arszawa (PAP). W  n a jb liż ­
szym czasie zaczną nadchodzić 
dó Polski ó d : k rew nych  z Pale­
styny paczki 20-k ilog ram ow e z 
owocam i cytrusow ym i. Ogółem 
nadejść ma Stopniowo -.7 tysięcy 
tak ich  tpaczek, k tó re  rózprow a- 
dzi oddział m orsk i Państwow ej 
C entra li H and low e j w  Gdyni.

. P ro jektu je - się - naw iązanie po­
dobnego k o n ta k tu  z A fry k ą  Pid., 
gdzie rów nież zna jdu ją  się duże 
skupiska polskie.

Weilcmeyer ostrzega
przed klęską K»minfangu
W aszyngton (PAP). Gen. W e- 

demeyer, specja lista od spraw 
chińskich, p rzem aw ia jąc na po­
siedzeniu kom is ij spraw  zagra­
nicznych Izby  Reprezentantów, 
s tw ie rdz ił, że sytuacja Czang- 
Kai-Szeka jest wręcz tragiczna. 
M ów ca ośw iadczył, że udzielenie 
dalszej, pom ocy finansow ej K up - 
m in tangow i b dzie m arno traw ie ­
n iem  pieniędzy, je ś li S tany Z je ­
dnoczone nię  okażą m u jednoczę 
śnie w yd a tne j pomocy m il ita r ­
ne j. Gen. Wedemeyer zmuszony 
b y ł przyznać, że s iły  ch ińsk ie j 
a rm ii ludow ej w  ciągu ostatn ich 
2 l a t . znacznie.w zrosły* .
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Reforma gospodarcza w Czechosłowacji
zapewni wykonanie nowego planu pięcioletniego

Korespondent A P I donosi z P ra g i:
Jednym  z na jw ażn ie jszych za- 

4ań, ja k ie  s to ją  obecnie przed 
rządem Czechosłowacji, jest za­
kończenie procesu unarodow ienia 
przem ysłu. Dw a i pó ł ro k u  go­
spodarki p lanow e j w  Czechosło­
w ac ji, tak  samo ja k  i  w  innych  
państwach dem okrac ji ludow e j 
w ykaza ły, że system planow ania 
przewyższa m etody kap ita lis tycz­
ne. —  Czechosłowacja op ierając 
swój przem ysł na zasadach so­
c ja lis tycznych , zdoła ła podjąć 
pracę we wszystk ich fabrykach i 
zakładach przem ysłowych, k tóre 
w  r. 1945 przeszły pod zarząd 
państwowy. W  handlu zagranicz­
nym zdołano osiągnąć obrót prze­

wyższający c y fry  przedwojenne. 
E ksport i im p o rt p rze ję ty  przez 
państwo osiągnął poziom z roku  
1938.

M im o to całokszta łt gospodarki 
narodowej n ie  b y ł zadowalający. 
G łówną przeszkodą na drodze po­
myślnego rozw o ju  gospodarki na­
rodow ej b y ł bardzo znaczny sek­
to r  pryw atnego kap ita łu . O bej­
m ow ał on ca ły  szereg przedsię­
b io rs tw , za trudn ia jących do 500 
pracow ników . Górna granica una 
rodow ien ia przem ysłu w  Czecho­
s łow acji by ła  p ie rw o tn ie  oznaczo­
na tą  w łaśnie cyfrą . Z  in ic ja ty w y

Amerykańska gra na zwłokę
wzm aga napięcie w Palestynie

Lakę  Success. (PAP) Na posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa dele­
gat S tanów Zjednoczonych, sena­
to r  A ustin , ¿ oży ł ponownie o- 
świadczenie w  spraw ie Palestyny. 
M ówca zaznaczył, że zagadnienie 
Palestyny jest skom plikowane i 
dlatego rząd am erykański domaga 
się w  dalszym ciągu pow ołan ia do 
życia nowej k o m is ji p ięciu  m o-

P ią ta  lis ta
Poszukujemy dzieci z Lubelszczyzny

Poniżej zamieszczamy piątą listę,
zaw iera jącą 50 nazw isk oraz w iek  
dzieci, znaotowane w  d n iu  ich  zabra­
n ia :

O lszyńska Jan ina la t 6, Ostach Frań 
Ciszek la t 6, O rłoś W anda la t 2. Osta- 
p in ia  Stefania la t 6, Ostach K azim ierz 
la t 3, Ostrowska A lfre d a  (p rzebyw a­
ła  w  obozie koncen tr. na M a jdanku), 
Ostrowska Stanisława la t 2, O strow ­
ska W ik to ria  la t 5, Ostrowska Janina 
la t 6, Osa M aria  la t 4, Osa Teresa 
la t 3, Ożóg M aria  la t 16 (obóz kon- 
centrac. na M a jdanku), Paczor A p o ­
lon ia  la t 1 5,Paczos Genowefa la t 2, 
Paczos Roman la t 10, Padiasek W ła­
dys ław  la t 3, P a lik o t Józefa la t 2, 
P a liko t Bolesław  la t fl. Paluch Józe­
fa  la t 4. P aluch Jam na la t 5. Pana- 
sewicz Anna la t 15 (przebyw ała w 
obozie koncentr. na M a jdanku), Pa­
pów M aria  la t 15, Pastuszek A n tom  
la t 0, Pastuszek M arianńa la t 10, Pa- 
schla F e lic ja  la t 6, Paulenko Nadzie­
ja, Pawelec M arianna la t 3, Pawelec 
Helena la t 15, Pawelec Jan la t 6. Pa- 
węska M icha lina  la t 2, Pawęska K r y  
styna la t 5. Pawęski Jan la t 3, Pa- 
w lu k  M aria  la t 6, P aw luk Helena la t 
2, P aw łow ski M a rian  la t 5, Piasecka 
K a ro lin a  la t 17 (przebyw ała w  obozie 
konce fttr. na M a jdanku), Piaseczna 
Jadwiga la t 6, Pieczenko A nd rze j la t 
4. P ila rska  A lfre d a  ve l S tella 1 rok, 
P o lip iec A d o lf la t 4, P o lip iec W ero­
n ika  la t 4, P isarczyk Jan la t 9, P io­
tró w  Anna la t 18 — pochodzi z B ia ­
łegostoku, P iskozub C y ry la  (przeby­
wała w  obozie na M a jdanku), P iw o- 
re k  Jo lan ta  la t 2, Plenczyńska A lin a  
la t 5, Płocka Zo fia  la t 5, przebyw ała 
w  obozie ha M a jdanku , P o lak M aria 
la t 15, Popowicz A n ie la  la t 15, Pożyc- 
ka Rozalia la t 15. Praus Zo fia  la t 11, 
P reśn iak ve l P reśn ian la t 6, P rotas- 
sowicka ve l P rotaszow icka (przeby­
w ała w  obozie koncen tr. na M a jdan­
ku), P ruczko M aria  la t 15, P rzy tu ła  
Janina la t 7 i  P rzy tu ła  Leokadia la t 2.

carstw  dla  przestudiowania moż­
liw ości pogodzenia Żydów  z A ra ­
bami.

Następnie zabra ł głos przedsta­
w ic ie l ZSRR G rom yko, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że rząd Stanów Zjed­
noczonych prowadzi grę na zwło­
kę. Opóźnianie rozwiązania pro­
blemu palestyńskiego — pow ie­
dzia ł G rom yko — jest n iczym  nie 
uzasadnione i wywoła jedynie w ię 
ksże niż dotąd napięcie w  Pale­
stynie.

G rom yko zaznaczył, że ew en tu­
alne konsultacje  pięciu- m ocarstw  
w  spraw ie Palestyny mogą się 
odbywać niezależnie od dz ia ła l­
ności ko m is ji pa lestyńskie j.

W końcu p rzem aw ia ł delegat 
b ry ty js k i,  m in is te r Creech Jones, 
k tó ry  w  zasadzie po w tó rzy ł po­
przednie oświadczenie b ry ty jsk ie . 
Zakom unikow a ł ort, że rząd bry­
tyjski nie będzie współpracował w  
sprawie Palestyny na terenie 
ONZ, ponieważ decyzja General­
nego Zgromadzenia ONZ nie za­
dowala ani Żydów ani Arabów. 
Mówca zaatakował bardzo ostro 
Żydów i przedstawił Agencję Ż y­
dowską jako organizację terrory* 
styczną, która nie dopuszcza do 
rozwiązania problemów palestyń­
skich.

Creech Jones o k re ś lił sytuację 
w  Palestynie ja ko  bardzo niebez­
pieczną i zapowiedział, że w yco­
fan ie  w o jsk  b ry ty js k ic h  z Pale­
styny w yw o ła  w  k ra ju  tym  k rw a ­
wą w o jnę domową.

Bułgarscy literaci
przyjeżdżaj do Warszawy

WARSZAWA. (PAP) W najb liż­
szych dniach przybywa do Warsza­
wy grupa lite ratów  i dziennikarzy 
bułgarskich. Między innym i przy­
będą: Komenżydarow, M iko ła j
Turndżijew, Elżbieta Bagriana, Pe­
ter Dzienkow, Bożydar Bożyłow.

Związków zawodowych, zjazd k tó  
r y  odby ł się w  Pradze 20 lutego 
bież. roku , rozp a tryw a ł m iędzy 
in n y m i kw estię  dalszego upań­
s tw ow ien ia  przem ysłu w ie lk iego.

Obecnie następuje w  Czechosło­
w a c ji znaczne ograniczenie i 
zm niejszenie sektora pryw atnego 
ka p ita łu . W ymaga tego zarówno 
gospodarcza ja k  po lityczna sytua­
cja  w  k ra ju .

W edług o fic ja ln ych  danych, una 
rodow ien iu  podlegnie obecnie ok. 
1580 przedsiębiorstw , za trudn ia ­
jących ogółem 150 tysięcy p ra - 
cow hików . U państw ow ien ie  prze­
m ysłu  teksty lnego zwiększy ilość 
zakładów  narodow ych tego od­
c inka gospodarki do c y fry  905. 
Ilość p ra cow n ikó w  tego przem y­
słu wzrośnie z 95 dó 110 tysięcy.

Również ilość pracow ników  
przedsięb iorstw  odzieżowych w  
sektorze unarodow ionym  w zro ­
śnie z 7.000 do 14.000. Potencja ł 
gospodarki narodowej na odcinku 
przem ysłów  chemicznego i  drzew 
negó rów nież ulegnie zwiększe­
n iu .

Reforma gospodarcza w  Cze­
chosłowacji jest rękojmią wyko­

nania planu pięcioletniego, przy­
gotowywanego już od kilku  mie­
sięcy przez główną komisję pla­
nowania przy radzie ministrów.

*
Praga (PAP), ram ach no­

w e j re fo rm y  ro lne j, ja ką  na te­
ren ie  cajej re p u b lik i p rzeprow a­
dza rząd G ottwalda, przejdzie na 
w łasność ro ln ik ó w  i  państwa o- 
ko io  3,300 tys. ha ziem i, w  tym  
tys. ha lasów.

Księżna wirtemberska
ukrywała przywódczynię kobiet hitlerowskich

B e r l i n .  (PAP) Z  Ludwigsbur-
gu donoszą, że 70-letnia księżna 
Paulina Wirtemberska stanęła 
przed amerykańskim sądem w o j­
skowym pod zarzutem ukrywania. 
Gertrudy Scholz-Klink, dawniej 
przywódczyni kobiet hitlerow­
skich. Prokuratura stwierdza, że 
księżna ukrywała Scholz-Klink i 
je j męża Heissmeyera w  swej po­
siadłości ziemskiej. Para ta wpa­
dła już w  ręce władz.

Reforma walutowa 
w Bizonii?

BERLIN. (PAP) D r Strickrodt, 
m inister finansów Dolnej Saksonii,

zapowiedział w dniu 3 bm., że na­
leży się liczyć z przymusowym  
wprowadzeniem reform y walutowej 
na zlecenie mocarstw okupacyjnych.

Represje prasowe 
w zach. Niemezeeh

BERLIN. (PAP) Z DuesseldoifU 
donoszą, że kierownictwo p a rtii ko­
munistycznej w  Zagłębiu Ruhry za­
protestowało oficjaln ie przeciwko 
zawieszeniu na przeciąg trzech mie­
sięcy dziennika „Westdeutsches 
Volks-Echo“  Dortmundu przez w ła­
dze brytyjskie.

Nie będzie ugorów na Dolnym Śląsku
Woj. wrocławskie przeprowadzi samodzielnie akcją siewną

W r o c ł a w ,  (st) Z  udziałem dy­
rektora departamentu M inister­
stwa Ziem Odzyskanych mgr. Pa- 
lamarczyka i wojewody Piaskow­
skiego odbył się w  gmachu Urzę­
du Wojewódzkiego we Wrocławiu 
zjazd starostów i przewodniczą­
cych Powiatowych Rad Narodo­
wych z całego województwa.

Z jazd poświęcony b y ł g łów n ie 
om ów ieniu w iosennej a k c ji s iew­
nej na teren ie Dolnego Śląska, l i ­
k w id a c ji resztek ugorów oraz spra 
w ie  uwłaszczenia m ien ia  n ie ro ł-

Aresztowania działaczy demokratycznych w USA
Robotnicy amerykańscy demonstrują

Nowy Jork . (PAP) Rada CIO  
w  Nowym  Jo rku  zorganizowała 
masową dem onstrację przed urzę­
dem ¡m ig racy jnym  przeciwko 
aresztowaniu i  zam ierzanej de­
p o rta c ji Ir lin g a  Potasha, w ice­
przewodniczącego zw iązku p ra -

Groźba czy żart ?

Pian wysadzenia
dworców nowojorskich

Nowy Jork (P A P ). W  ręce  
p o lic j i  n o w o jo rs k ie j w p a d ł
dokument, zawierający pro­
jekt wysadzenia w powietrze 
k ilku dworców kolejowych, 
drukarń i innych obiektów w 
Nowym Jorku ..

Przypuszcza się, że jest to 
tylko m a k a b r y  czny  żart, 
przedsięwzięto jednak wszel­
kie środki ostrożności.

Jak donośi „New York T i­
mes“ wybuchem zagrożone 
były m. in. rzekomo dworzec 
Pensylwania, w ielki dworzec 
centralny i  poczta główna w 
Nowym Jorku.

Usprawniamy ruch na magistrali węglowej
D e le g ac i trze ch  d y re k c ji o b ra d u ją  tu G dańsku  

(Od własocp korespondenta}
Gdańsk. Pierwsza m iędzydyrek- 

cy jna  narada z udzia łem  przo­
dow n ików  pracy i  naczeln ików  
służb d y re k c ji ka to w ick ie j, łódz­
k ie j i gdańskiej, zwołana przez 
M in . K om u n ikac ji, m ia ła  na celu 
om ówienie przyczyn trudności w  
transporcie na m ag is tra li węglo­
w e j oraz znalezienie środków  w, 
celu uspraw nien ia biegu pocią­
gów. Zagadnienie to  om ów ił dyr. 
Fleszar, stw ierdzając, że przyczy­
n y  tk w ią  w  służbie ruchu  i  w 
służbie mechanicznej.

Po szczegółowym zanalizowaniu 
trudności dyr. F leszar wskazał na 
następujące m om enty, mogące 
uspraw nić transport: 1) w łaśc iw e  
form ow an ie  pociągów, 2) zm n ie j­
szenie obrotu parowozów, 3) w a l­
ka  z przekraczaniem  czasów ja ­
zdy, 4) dbałość o wypoczynek d ru

—  Czegóż ty  po nocy biegasz 
do ka lendarza?

—  Bo śn ił m i się właśnie, m i­
lion , a n ie  m am  odnowionego lo ­
su! N a szczęście jeszcze zdążę, bo 
osta tn i te rm in  odnow ienia losu 
do I I I  k lasy m ija  8 bm. (912)

żyn parowozowych oraz zwiększę 
nie napraw  apara tów  ham ulco­
wych- W ypełn ien ie  tych  pięciu 
w arunków , k tó rych  przestrzega­
nia  p ilnow ać będzie M in . K om u­
n ik a c ji, pozw oli n iew ą tp liw ie  w y ­
korzystać w  pe łn i przelotność m a­
g is tra li w ęglowej.

W ypełnienie wspom nianych wa 
run ków  łączy się ściśle ze współ­
zaw odnictwem  pracy, do którego 
kole jarze tych  trzech d y re k c ji 
p rzys tąp ili. T roska ko le ja rzy  o 
spraw ny transport u w yd a tn iła  się 
na jle p ie j w  dyskusji. Ponad 38 
przodow ników  pracy z poszcze­
gólnych d y re kc ji, zabierając głos, 
wskazywało na najrozmaitsze 
przyczyny, mogące popraw ić zdol 
ność prze lo tową m ag is tra li w ę ­
g low e j Ś ląsk — P orty . Z  różno­
rodnych przyczyn w ym ien iam y 
najważniejsze ja k : ścisła w spół­
praca m iędzydyrekcyjna, pod­
niesienie procentu ham owania 
wagonów, dostosowanie do współ­
zaw odnictwa n iek tó rych  prze­
starzałych przepisów przedw ojen­
nych, odpowiedzialne w yko ny­
wanie nałożonych zadań bez oglą 
dania się na sąsiadów, '  częstsze 
narady w ytw órcze na niższych 
szczeblach z udzia łem  adm in is tra ­
c ji,  zaopatrzenie taboru  ko le jo ­
wego w  części zapasowe i  inne.

W  zw iązku z zan ic jow anym  na

ko le i w spółzawodnictwem  M in i­
sterstwo K o m u n ika c ji p rzystąp i­
ło  do opracowywania specjalnego 
systemu prem iow ania. P rem ie te 
mające stw orzyć bazę m ateria lną  
pod współzawodnictwo pracy, nie 
będą też czymś dek la ra tyw nym . 
Będą one fak tyczn ie  wypłacane 
każdemu według jego zasług,

cow ników  przem ysłu fu trza rsk ie ­
go i  skórzanego CIO  oraz k ilk u  
innych działaczy robotniczych. 
Równocześnie zwołano masowy 
wiec w  M anha ttan Center zorga­
nizowany przez Kongres O brony 
P raw  O byw ate lsk ich  i  K om ite t 
O brony A m erykanów , urodzonych 
za granicą.

Z  W aszyngtonu donoszą, żę p ro ­
k u ra to r gen. U S A  Tom  C la rk , od­
m ów ił p rzy jęc ia  delegacji m urzyń 
skich zw iązków  zawodowych, 
k tó ra  zw róc iła  się do Departa­
m entu S praw iedliw ości U S A  z żą­
daniem  wypuszczenia aresztowa­
nych działaczy robotniczych na 
wolność za kaucją. In te rn ow a n i 
na E łlis  Is land  działacze robo t­
n iczy kon tynud ją  s tra jk  głodowy.

niczego na Ziem iach Zachodnich. 
Obszerny re fe ra t w yg łos ił m gr. 
Palam arczyk, uw ypuk la jąc  zada­
nia, ja k ie  stoją przed starostam i: 
uspraw nien ie adm in is trac ji, szkol­
n ic tw a, ro ln ic tw a , ap row izac ji i  
współpraca z samorządem te ry to ­
ria lnym .

Jeśli chodzi o zagadnienie w io­
sennej akcji siewnej* wojewódz­
two wrocławskie będzie musiało 
rozwiązać je całkowicie samodziel 
nie. Zagospodarowanie Dolnego 
Śląska postąpiło już  tak  dalece, że 
ro ln ik  do lnośląski da sobie radę 
z obsianiem i  zagospodarowaniem 
swych posiadłości. Będzie to moż­
liw e  dzięki zorganizow aniu wza­
jem ne j pomocy sąsiedzkiej.

W  roku bież. ma być przepro­
wadzona na szeroką skalę akcja 
likwidacji wszelkich ugorów i nie 
zagospodarowanych terenów. H a ­
sło „ani jednego skrawka ziemi 
pozostawionej odłogiem na Dol­
nym Śląsku“ będzie konsekwent­
nie przeprowadzone. Zarów no ad­
m in is trac ja  państwowa, ja k  rów ­
nież samorządy w in n y  dołożyć u - 
s iłnych  starań, by to n iezw ykle  
doniosłe zagadnienie zostało zre­
alizowane dla  dobra tak  Z iem  Od­
zyskanych ja k  i  całego państwa.

Jeśli chodzi o siłę pociągową, w  
w o j. w roc ław sk im  zna jdu je  się w  
te j c h w ili około 90 tys. kon i i  20 
tys. byd ła  roboczego. Spółdzielnie 
gm innych ZW. Samopomocy Chłop 
skle j posiadają 200 trak to ró w . Po­
za tym  Państwowe Nieruchorriośći 
Z iem skie m ają przydz ie lić  ro ln i­

kom  60 trak to ró w . M in is te rs tw o 
Ziem  Odzyskanych przeznacza na 
inw estycje  w ie jsk ie  d la  najuboż­
szych ro ln ik ó w  k re d y ty  w  wyso­
kości 470 m il. złotych.-

Przed zjazdem
Zw. Stowarzyszeń Medycznych

Wrocław, (st) v W  dniach 7 i  8 
m arca w e W roc ław iu  odbędzie się 
w  k lin ice  chorób w ewnętrznych 
przy u l. Pasteura 4, ogólnopolski 
zjazd Zw iązku Stowarzyszeń M e­
dycznych. Na zjazd przybędą m- 
in. przedstaw icie le M in is te rs tw a 
Z drow ia  i  Oświaty.

P ierwszy dzień poświęcony bę­
dzie sprawom  organ izacyjnym  o- 
raz re fera tom  na tem aty nauko­
we i społeczne. W  drug im  dn iu  
nastąpi w yb ó r w ładz zw iązku oraz 
przewidziane jest zwiedzenie k l i ­
n ik  i  zakładów  leczniczych U n i­
w ersyte tu W rocławskiego.

Należy podkreślić, że w ie lk ie  
środowisko un iwersyteckie , ja k im  
jest W rocław , liczy  na wydzia le 
leka rsk im  ok. 1.600 słuchaczy, z 
k tó rych  ponad 85 proc. zrzeszo­
nych jes t w  K o le  M edyków .

M iędzy s w a im l

Sprawa patentów I. G. Farbenindustrie
W aszyngton (PAP). W  zw iązku | ra ln y  p ro ku ra to r, Pearlm an, 

ze skargą S tandard O il Compa- przedstaw ił Najwyższem u T ry -
ny  przeciw ko rządow i S tanów 
Z jednoczonych o w ydan ie paten­
tów  I. G. F arben industrie , gene-

Pomnik Mickiewicza w Krakowie
będzie odbudowany
W a r s z a w a .  (PAP) Na zjeż- 

dzie delegatów miejskich Stron­
nictwa Demokratycznego w  K ra ­
kowie, delegat Zarządu Gbrwnego 
Poświęczyński wystąpił z wnio­
skiem, by z uwagi na setną rocz­
nicę „Wiosny Ludów“ powołać do 
życia komitet, który zająłby się 
jeszcze w  tym roku odbudową 
zburzonego przez Niemców pom­
nika Adama Mickiewicza. W nio­
sek został przyjęty przez akla­
mację.

Z debaty w Izb ie  Lordów

Idei nie zwalczą armaty
Londyn. (PAP). Podczas debaty 

w  Izb ie  Lo rdów , w yg łos ił przemó 
w ien ie  im ien iem  rządu lo rd  Pa- 
kenham. Zaatakow a ł on po litykę  
Z w iązku  Radzieckiego, w yra z ił 
pełne uznanie d la  departam entu 
stanu, w ypow iedz ia ł się za p la ­
nem M arsha lla  i po w tó rzy ł inne 
zasady, k tó ry m i k ie ru je  się b ry ­
ty jska  p o lity k a  zagraniczna.

O m aw iając sytuację gospodar­
czą W ie lk ie j B ry ta n ii, lo rd  Paken 
ham  przyznał, że jedną z metod 
opanowania trudności gospodar­
czych w  W ie lk ie j B ry ta n ii jest 
zacieśnianie stosunków hand lo ­
w ych  z k ra ja m i E uropy wschod­
n ie j.

Z  k ry ty k ą  b ry ty js k ie j p o lity k i 
zagranicznej w ys tą p ił poseł L a -

bo u r P a rty  —  lo rd  S trabolg i. 
P rzem ówienie jego zostało prze­
m ilczane tak  przez agencję Reu­
tera, ja k  i  przez dz ienn ik i lo n ­
dyńskie.

Lord Strabolgi oświadczył na 
wstępie, że zgadza się z tym i u- 
\v agami lorda Pakenhama, w  któ­
rych jest mowa o konieczności na 
wiązania jak  najszerszych sto­
sunków handlowych z krajam i 
Europy wschodniej. O m awiając 
sytuację m iędzynarodową, mówca 
zaznaczył, że nie można zwalczać 
idei armatami ani bombami ato­
mowymi. P o lityka  am erykańskich 
podżegaczy w o jennych jes t n ie re ­
alna i  g łup ia. N ie w nosi ona nic 
dobrego, a może w yw o łać w ie le  
złego. b

buna łow i dowody, że koncern 
amerykański starał się w  czasie 
wojny ochronić koncern niemiec
ki. Pearlm an oskarżył S tandard 
Ool Company o zawarcie n ie le ­
ga lnych uk ładów  ka rte low ych  z 
I.  G. Farbenindustrie .

Zakup pa tentów  przez S tan­
dard  O il Company należy uw a­
żać za f ik c y jn e  transakcje  doko­
nane w  in teresie I. G. F arben in ­
dustrie , aby ten  koncern w  czasie 
w o jn y  uchronić. P ro ku ra to r ame 
ryka ń sk i s tw ie rdz ił, że Standard 
O il Com pany miało zamiar zwró­
cić patenty niemieckiemu koncer 
nowi natychmiast po zakończe­
niu wojny.

C z i f  z o p r e n u m e r o w o l e ś  § u x
„BIBLIOTEKĘ ROMANSÓW i POWIEŚCI“

Cena tomikn zł 50.—. W prenumeracie zle­
conej zł 80.— miesięcznie (za dwa tomiki).
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P ro je k t ustawy 
o samorządowym funduszu 

wyrównawczym
W arszawa. (PAP) W  d n iu  4 bm. 

obradowały wspóln ie  kom isje  
skarbow o-budżetowa i  orgam za- 
cyjno-sam orządowa pod przewod­
n ic tw em  posła Jędrychowskiego 
(PPR). Na posiedzeniu, poza człon­
k a m i kom is ji, obecni b y li:  szef 
kance la rii c yw iln e j Prezydenta R. 
P. m in . M ija ł,  w icem in is te r W ol­
sk i oraz W icem inister D ubie l.

K om is ja  w  glosowaniu p rzy ję ła  
p ro je k t ustaw y o  samorządowym 
funduszu w yrów naw czym  w raz z 
popraw kam i oraz rezolucję posła 
Sobola (SD) treśc i następującej: 

„S e jm  Ustawodawczy zwraca się 
do Rady Państwa, aby pomocą f i ­
nansową, przew idzianą w  ustaw ie 
o sam orządowym  funduszu w y ­
rów nawczym , objęte b y ły  — 
zwłaszcza w  fo rm ie  pożyczek —  w  
m ia rę  możności, rów nież celowe 
zw iązki m iędzykom unalne.“

P r z e > / f i | d  ftramit

Wspólnp interes
„ŻYCIE WARSZAWY“ omawia 

przedłużoną ostatnio u s ta w iło  nS- 
gach inwestycyjnych z Czerwca ub. 
roku, stwierdzając:

„Zarówno  pojęcie „czynności 
gospodarczych“  jak  i  zakres ulg 
przewidziany w ustawie, by ł bar­
dzo szeroki. Surńy wydatkowane 
na odbudowę lub budowę nieru­
chomości, założenie nowych 
przedsiębiorstw na Ziemiach 
Odzyskanych, powiększenie kapi­
ta łu  zakładowego lub obrotowe­
go, a wreszcie — przywóz towa­
rów z zagranicy, nie podlegały 
dochodzeniom przez władze skar-
bowe co do ich pochodzenia

Złoża nafty 
odkryto w  Libii

Rzym  (PAP). Jeden z dz ienn i­
kó w  rzym skich  donosi w  kores­
pondencji z A lgeru , że inżyn ie ­
row ie  francuscy o d k ry li bardzo 
bogate złoża n a fty  w  L ib ii ,  na po 
lu dn ie  od T ryp o lisu  w  okręgu I I  
Fezan.

i
były zwolnione od podatku do­
chodowego i  od podatku od 
wzbogacenia wojennego. Co W i ę ­
cej, sumy te mogły być wydatko­
wane zarówno z zasobów posia- 

— danych w kra ju  (w złotych h*® 
walutach obcych) jak  i  walorow  
znajdujących się za granicą.“  

„ŻYC IE  W ARSZAWY" zwraca u- 
wagę na niezbyt w ie lk ie  zaintereso­
wanie kapitałów prywatnych 
tych inwestycji, spowodowane pew­
ną nieufnością.

„Dobrze się więc stało —1 
sze dalej dziennik — że wiosze 
państwowe przedłużyły moc tej 
ustawy na dalszy okres. Tak więc 
inwestycje kapitałowe na odbu­
dowę, przebudowę lub budom« 
nieruchomości i  założenie n o f^  
go przedsiębiorstwa na Z iemia „ 
Odzyskanych korzystać mOdO. . 
ulg ustawowych do końca 1 
roku, muszą być jednak zgł°sZ 
ne do 30 czerwca br.“  

Podkreślając wysoką reńtownos 
inwestycji budowlanych i  im p°r t  
wych, którą podnosi jeszcze 
nienie -  od podatku dochodowe» ’ 
„ŻYCIE W ARSZAW Y“  dodaje » 
zakończenie: .

„U lg i inwestycyjne, o który ■ 
piszemy, są więc bardzo 
idące i  wielostronne. Potr*n ^_ 
one przyczynić się do zaango* 
wania się kapitałów prywatny . [
leżących dotychczas bezczVn ^ 
w walucie kra jowej, lub w> .g 
lutach obcych. Jest to Pr* 
wszystkim w interesie tych, “w  
rzy bądź znajdowali się dotV 
czas w  ko liz ji z przepisami 
datkowymi, bądź lokowałi ^
oszczędności w  walutach ,t¡jod0'narażając się na straty  PoUY0}ei 
wane machinacjami „czarnej u 
dy” . Ustawa o , ulgach inw.e 
cyjnych daje możność bardz0, . ^  
rzystnej produktyip izacji - „w  
kapitałów w interesie w W .  g_ 
i  z pożytkiem  dio 0osiPO“ a , n0_ 

gólnej. Zbieżność interesu 1 
s ik i i  p iłi is tm  jest tu  °
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i .
W łaśeiwie eo się w ie  o naszej 

N iew iele. Tyle, że ja k  się 
ju ż  n ią  jedzie. to przeważnie się 
narzeka, że ścisk, albo że niedo- 
*odnc połączenie, a ,iuż .jak «ię 
n a tra fi n ie  ma ścisk i n ie  na n ie ­
z g o d n e  połączenie, to wówczas 
uważa to sie za rzecz tak  na tu ­
ra lną, ja k  fa k t, że po poniedziałku 
następuje w to rek. No i rzecz oczy 
w is ta  o jednym  ścisku czy o je ­
dnym  niedogodnym połączeniu 
namięta ^  p n C f cały rok. a o 
tym, sjp wygodnie i p rzyjem nie 
jechało, zapomina się n,a d rug i 
dzień,

A w  prasie m n ie j w ięcej to Sa­
nto. O wszystkim  się pisze, vyszy- 
s łko sie chw ali, zaś o kole i, to 
tak ja k  o tym  przys łow iow ym  
Kopciuszku. Objeżdża się ją  przy 
byle  okazji, a ja k  pochwali, to 
ehyba od w ie lk iego święta.

A  tymczasem jest za co tego 
Kopciuszka pochwalić. I  nawet 
tego „za co“  jest bardzo dużo.

Hotel na kołach
A by w ięc prasa zorientowała 

•tę wreszcie w  tym. że nasze ko ­
le je  n ie  są wcale gorsze od gór­
n ictw a, hu tn ic tw a , w łókiennictwa. 
<ny innego ictwa, M in is terstw o 
Komunikacji zorganizowało o ry ­
ginalną wycieczkę dziennikarską, 
k tó ra  w yruszyła  onegdaj z W ar- 
® »w y i objechała pól Polski ce­
lem obejrzenia, ja k  ta polska k o ­
łuj pracuje, oo dotychczas zrob iła  ! 
i  co jeszcze zamierza zrobić.

O ryginalność zaś te j wycieczki 
Polegała na tym , że wszystko zo­
stało zorganizowane w pociągu. 
To znaczy urządzono coś w  ro ­
dzaju ho te lu  na kołach, w  k tó rym  
Się spało, jadło , pracowało i w y ­
poczywało, no i na tura ln ie  — p o ­
dróżowało.

A le  podróżowało — niesłycha­
n ie  punktua ln ie . Dzienn ikarzy

stalować, że nie ty lk o  p u n k tu a l­
nie się wyjechało, ale też i p u n k ­
tua ln ie  się przybyło.

Na dworcu oczekuje już  w y ­
cieczkę d rug i pociąg, k tó ry  zabie­
ra całe towarzystw o do Troylu . 
Co to jest ten Troyl?  T ro y l jest

• , .... • r v iw >  No pewnie, I wiernie. A  la ik  zw iedzający takie
I  klasa? Ta I  klasa oznacza, ze p ^ o z o w  ^ f r y ^  a' e każdy z W arsztaty G łów ne I  k lasy podzi- 
w  tych warsztatach dokonuje się c y fry  byc muszą _  aie a . i . ^
wszelakiego rodzaju rem ontu wa 
gonów’ i  parowozów.

T rzy  lata temu, to była  kupa 
gruzów. Dosłownie. Tak ja k  to 
na załączonym zdjęciu widać. A

Z “ ychvha “ n ieraz w idzia ł znisz- | w ia ty lk o : z jedne j s trony o lb rzy- 
cm ny wagon. Powiedzmy «w *® - i “ W  h a li s to ją  na torach biedne 
WV Pow iedzm y wagon osobowy, j połamane i  pogruchotane w ra k i, 
zniszczony6 ja k  to się mówi, przez zdawałoby się już  na nic me przy 
dzia łania w o jenne To znaczy bok ; datne, a z d ru g ie j wyjeżdża ją 
rozwalony granatem, dach zer- | p iękne wagony w szystkich klas
wany, a podwozie w  >>dreb' n _ ' 
No i ta k i wagon idzie d? ’’r  "
tu “ . Do rem ontu — każdy z Py 
ta? A  podróż do rem ontu, i r »  
cięż to trzeba wyrzucie na sz • 
A  w łaśnie, że nie na szm > 
z tego ro b i się — wagon, 
w y, porządny wagon.

Warsztaty główne 1. klasy zniszczone były niemal w 10(1 proc. Wy­
siłek naszego robotnika i inżyniera dźwignął je z gruzów i obecnie 
pracują pełną parą. Na zdjęciu fragment jednej z hal warsztatowych 

w cza.sie przejmowania w lipcu 1945 roku.

wyświeżone, odnowione i  b łysz­
czące oraz pachnące lakierem .

In n a  rzecz, że pokazywanie 
szerszej publiczności tak ich  żabie 
gów nie  jest wskazane. Bo w tedy 
niejeden nasz b ra t pom yśla łby 
•sobie: „N o, je ś li oni tak  po tra fią  
napraw iać, to m y możemy sobie

kiedyś stał w  Gdańsku — ale czas 
leci i  trzeba jechać dalej.

Gdynia. T u  przede wszystkim  
. . - . - , Tn zwiedzamy stację rozrządow y

teraz uży wać na całego . . . ! “  l o  • i "  , . _ 'Węglem i  nie z węglem
I  « » z o n ie  w a g o n ó w  znaczy: w łaz ić  na ła w k i, łam ać | r  «ciągi 
Ł e t i t  . . Spółki, w yb ija ć  szyby, no i  pozo-

Nie jest ło t oczywiście, » *  "  | staw iać pewne m iejsce w  tak im  
praca. Wagon, to jest tak, J | stanie, w  ja k im  n ik t  n ie  chciałby 
ranny  żołnierz. P rz y c h o ^z i^^^  go zastać. Naranny  żołnierz, przyc«»'“ “  ~ i go zastać, Na szczęście szerszej 
szpitala, zdawałoby się, pokara - j pubj i czności tych rzeczy się nie 

a. m , jak iś  czas z i  - „okazuje. Le p ie j niech nie  w ie.

Klinika lokomotyw

to nazwa dosyć dziwaczna, i nie 
w iadom o dokładnie, co oznacza­
jąca. Przechrzczono ją  wprawdzie 
na „T ro ja n “ , ale to n iew iele po-

jednak ko le j wzię ła tę kupę g ru ­
zów w  swoje ręce i  dziś m am y w  
ruchu olbrzym ie hale, budynki, 
kom iny (w jednym  z kom inów

ny um rzyk, a za ja k «  ozas _ _  
goż szpita la wychodzi ,
człow iek. Cud jakiś» czy 
N ie — umiejętność leczeni .

Wagon więc też jest 
leczony. Leczy mu się ¡ J ™ * :  
ściany, i koła, i resory i 
wszystko, co ta k i wagon po® 
coś się uzupełnia, cos się ’
czasami nawet dodaje się 
dużo i  po osta tn im  stadium 
m ontu wyjeżdża z ” W a m ta to  _ 
G łów nych I  k lasy G da nsk-iro

Z lokom otyw am i jest sprawa 
podobna, ja k  z wagonami. Też z 
jednej s trony h a li s to ją  biedne,

¡przychodzą, próżne wagony od- 
i chodzą, a tu  ty le  torów , ty le  na­
brzeży, ja k  tu  się w  tym  w szy- 
s tk irn  połapać? A  w ięc nam  po­
kazują, ja k  to się „po łap ia  , ja k  
to się rozdziela wagony, ja k  one 
oosłuszne e lektrycznym  nasta­
w niom , dostają się na w łaśc iw y 
tor, jak- podjeżdżają tam  
należy, i ja k  z powrotem  
się znowu w  inne pociągi. Oczy­
w iście n ik t  z nas po te j le k c ji me___ _ „ „ i- oieanc, w iście nm * p« -- kole-

opuszczone, /m iętoszone i poskrę ■ będzie m ógł być inżynierem  _ '
cane stare babcie. Rdza je  paro- j jow ym , ani nawet p r ^  goa y  _ 
wozy obsiadła, n ie łitośc iw e dzieje i przetokowym , ale w  każdym  r  
podziuraw iły  im  ko tły , po u ryw a- coś z grubsza ju ż  w iem y. 
l y  kom iny, pokiereszowały ten- | w  każdym  razie n ic  się tu  samo 
dry. Stoją tak  i czekają. Aż tu  i nie r(łb i wszędzie jest praca **» - 

- - - - - . . . .  - k tórem ur»nań«k-Tro- ary. > nie rob i. wszęuzie jc s i
G łów nych I  k lasy Gd przychodzą ludzie  zataczają je do r  kole jarza, dz ięk i
ja n “  wagonik, ja k  f ^ k o .  M y  P® P . tu  M czylta  się w ie lk a  m a- ¡ S “ , ;  ruch sięj “ -  ------ , - - - ---  ha li i tu  zaczyna się w ie lk a  m a­
tem  siadamy do takiego w  % >; -a s tuka ją , p iłu ją , zdejm ują,
gdzieś w  W ałbrzychu, _ czy ; nakladają, m a lu ją  —  a po wszy-
lym stoku i  m ów im y sobi , ,» : tych  rozlicznych, a bardzo
cie — nowy wagon!“  A  to n ic  • ...----------—.

! się T roy l, a raz T ro jan. Nazwa 
T roy l, jako „m a ją tek  poniem iec­
k i"  zdaje się nie powinien m ie i 
szans zbyt długiego utrzym ania 
się przy życiu, ale chw alić Boga 
trzym a się przy tym  życiu już 
trzy  la tka . A  no Bóg z nią! Otóż 

| T ro y l-T ro ja n , czy T ro ja n -T ro y l, 
to jest przede w szystkim  nasz 
po rt w ęglowy w Gdańsku. Tu ko- 

wrzy»wyczajonycn w « *"J  >■'>= - le j do spó łk i z Centralą Zbytu
lo ) do pewnej nonszalancji w  sto- pt-ol]uktów  Przemyślu Węglowego 
sowaniu się do czasomierzy, o- i ao.konala n iem ożliw ych rzeczy, 
strzeżono zaraz na początku, ze j aby eksport węgla odbywał się 
poeiąg nigdzie na nikogo nie be- j j ak należy. A  w ięc to ry, dźw i 
mnę czekał, i z dokładnością en ; transportery, w y w ro tk i i inne 
wo sekundy opuści daną stację, j elj ^ a To wszystko jest nie ty lk o  
*eby tam  nie w iedzieć co m ia ło w ruchn , ale jeszcze ciągle się roz 

•5 dziać. I  ta k  rzeczywiście tez budowuje. Jeszcze jeden trans- 
y*ó, a bractw o prasowe chcąc nie porter, jeszcze sześć dźw igów iks

chcąc zastosowało się do powyz- - - .........................
szego zarządzenia w  całej rozcią­
głości. Zresztą organizacja wszę

na „T ro ja n “ , ale to n iew iele po- kom iny (w jednym  z kom inow  , cie now i wagon. Drostu skom plikowanych zabiegach iecz-
mogło, gdyż o fic ja ln ie  raz m ów i naliczyłem  aż siedem załatanych | jest wcale nowy, ty i <- i ’ "  niczo-kosmetycznych ro b i się z
_ • _ ras____ 1 — „rtn  T o ł i i u  n  N M W a .   : „ 1  „ 1.  A r r i i tv ' n n  ł r u f i P U ! i ł  i ‘l l  l i f t .  i W 3 -2 0 I1  O C iD IlC lO W ^ lly  • ,  „ l , „ w , n t in n i T  L a V w i! ln lrA T Y in  K rU 7a  _w ie lk ich  dz iu r' po tra fien iach  po­

cisków), 2125 robotn ików , 714 t y ­
sięcy m etrów  sześciennych odbu­
dowanych pomieszczeń, 602 obra­
b ia rk i. a za niecałe trzy  la ta  — 
wyrem ontowanych 4517 wagonów 
towarowych, 550 osobowych i  147

fe ie  by ła  tak 
ta k  p racow ity

sprawna, 
że nawet

a dzień 
najbar-

dziej za jad ły outsider nie m ógłby 
tu  zrobić żadnego „fa u x  pas“ .

T ak w ięc o godzinie 22 ja k  n a j­
pu nk tu a ln ie j w świecie „tys iąc 
walecznych“ , zredukowanych do 
m n ie j w ięce j osiemdziesięciu 
przedstaw icie li prasy, rad ia i f i l ­
mu, opuściło Warszawę (z D w o r­
ca Wschodniego) i udało się do 
Gdańska. Noc m inęła spokojnie 
* bez żadnych ważnych wydarzeń, 
a ranek pozwolił wszystkim  skon

tam  tonowych itd . itd ., bo eks­
po rt się zwiększa, a węgla św iat 
potrzebuje. T ro y l-T ro ja n , k tó ry  
trzy  la ta tem u przypom ina! z lek- 
ka Hiroszimę, dziś ładu je węgiel 
do k ilkunas tu  sta tków  naraz, a 
za rok będzie ładował do k i lk u ­
dziesięciu. No, jeś li k to  chce m ó­
w ić o rozmachu, to jest to na ­
prawdę rozmach. Jak się patrzy.

A le  T ro y l-T ro ja n , to nie ty lk o  
port węglowy. To są jeszcze w a r­
sztaty ko le jow e i to ja k  głosi na 
bram ie w e jśc iow e j napis, w a r-

wagon — odbudowany.
Wagony, tak  ja k  ludzie m ają 

swoje kaprysy i  chim ery. Jedne 
ła tw o  poddają się zabiegom lecz­
niczym, inne trudn ie j. Na wszy­
s tk ie  jednak jest sposób, a r ®*u '  
ta t jest zawsze ten sam: uzdro-

niczo-kosmetycznych ro b i się z 
lókom otyw y-babci lokom otyw a- 
panna.

Chodzimy tedy i  oglądamy, dzi­
w u jem y się, zwłaszcza Jak w  od­
lew n i top ią  resztk i brązowego 
pom nika W ilhe lm a I,  k tó ry  sobie

codziennie ruch się usprawnia. 
eksport wzrasta, pociągi biegną, 
a m y sobie n im i jeździm y i  prze­
ważnie w tedy  m yś lim y  zupełnie 
o czvm innym .

Pom yślm y w ięc dz is ia j raz °  
kolejarzach, co też czyn im y w y ­
jeżdżając po zw iedzeniu p o rtu  ł  
jego urządzeń z G dyni, w  dalszą 
podróż do Poznania.

A  o innych rzeczach następnym  
razem. » . Surówka.

O siem  o ś ro d k ó w  p o rto w y c h

Polskie okna na świat
W zdłuż pa sa wybrzeża d ł-  goś 

ej 520 kra. posiada Polska dzie­
w ięć zasadniczych ośrodków m or 
skieti, K tórych ro la  — jako por­
tów  — nakreślona jest bardzo 
Wj raźnie w  p lan ie  trzy le tn im . 
Są to nasze ,.okna na świa-,'V łą ­
czące Polskę z wszystk im i k ra ja ­
m i m arskim i. W szystkie one ule 
gły w  w yn iku  działań wojennych 
bardzo ¡poważnym uszkodze- 
njom , jednak dz ięk i w ys iłkow i 
rządu j  całego społeczeństwa zdo 
la liśm y  w  szybkim  tem pie ua k ­
tyw n ić  dzia ła lność portów , k tó -

sztaty „ I  k lasy“ . Cóż oznacza ta i re z każdym  n iem al miesiącem

Całe miasto będzie przeniesione
n a  c ze s k ic h  Z ie m ia c h  O d zy s k a n y c h

Praga, w  lu tym .
W zachodniej części pogranicza 

•reskiego, czeskich Z iem  Odzy­
skanych, leży m iasto Sokołów 
(Sokolov), do niedawna jeszcze 
Talkenau, a z niem iecka po cze­
pku F a lknov  nad Ohrzą. Legen­
darnym  jego założycielem m ia ł 
być sokoln ik Vastl, nauka zaś po­
tw ie rdz iła  poniekąd legendę, nad 
^sze lką  w ątp liw ość usta la jąc sło- 
w iańskie pochodzenie nazwy m ia - 

i  sokoła o rozp iętych skrzy -
dłach„ . w  jego herbie. Obecnie, po 

w iekach, stare siedziby sło- 
C łS .Skie8°  plem ienia H vanów  — 
śc» ’ v n w ró c iły  do praw ych w łs - 

a w raz z n im i i  miasto
a °hrzą,

Wraz z n im  jednak przyszły zu- 
n f fnie n°we problem y, o k tó rych  
V ftko ongiś soko ln ikow i 

astlowi i  ro ln iko m  — Chebia- 
om. Przede w szystk im  — Soko- 

n_ ^ ,° y ł koniec w o jn y  bom -
ardowany i w  dużej części zn i- 

^ ’ taon.y. M yśla ło  się o szybkiej od­
budowie, gdyż m iasto posiada 
^ z w in ię ty  przemysł, po trzebują- 
ey Przyna jm niej 16.000 m ieszkań- 
e°w, podczas gdy obecnie m iasto 
jest w  stanie pomieścić zaledwie 
10.000.

n a  p o k ł a d a c h  w ę g l a

Zanim  jednak doszło do re a li-  
ia e ji p lanu odbudowy, okazało 

że starożytne m iasto ¡zm ieni 
obecnie nie ty lk o  nazwę, ale i  po- 
kjaenie. Badania geologiczne bo- 
'v'óem wykazały, że stary Sokołów 
•ku few łn y  był n * bogatych, 27-

m etrow ych pokładach węgla. Do 
lina  Ohrzy stanow i w  ogóle bo­
gate zagłębie węgla brunatnego, 
którego obecność sprzyja ła  roz­
w o jow i przem ysłu i nadała oko­
licy  swoisty charakter przez zna­
ne dobrze mieszkańcom okręgów 
przem ysłowych chm ury dym u na 
niebie. Dotychczas czynne kopa l­
nie w ystarczy łyby na jakieś 25 lat. 
ale przyszłe pokolenia będą już 
m usia ły kopać pod samym m ia ­
stem, aby się dostać do u k ry tych  
pod n im  w  ziem i bogactw —  w ów  
czas zaś trzeba by było znieść z 
pow ierzchni z iem i miasto. Posta­
nowiono więc dokonać tego stop­
niow o już  dziś, k iedy po zn i­
szczeniach w ojennych Sokołów w  
ogóle wym aga w ie lk ich  prac bu­
dowlanych.

CZTERY K ILO M E T R Y  D A LE J

Nowy. całkow icie  ju ż  odniem - 
czony Sokołów, znajdzie sobie 
przeto miejsce o 4 km  w  górę 
Ohrzy. Budowa oczywiście nastę­
pować będzie stopniowo — obok 
w ybudow ania dzie ln ic m ieszkał- 
nych i przenosin zakładów prze­
m ysłowych konieczne będzie prze­
niesienie nie ty lk o  sieci ko le jow e j 
i  szosowej, ale także przerzucenie 
łożyska rzeki. Przez w iele la t 
przeto w  Sokołowie trw ać będą 
zakrojone na w ie lką  skalę prace 
budowlane.

Gmachów historycznych nie ma 
w  Sokołowie w ie le  —  jest ty lk o  
s ta ry  kościół i  zamek rodziny 
Nosticów, k tó ry  obecnie mieścić 
będzie muzeum, b ib lio tekę  z czy­
teln ią , oraz b iu ra  n u ę iik ia j rady

narodowej. Zamek ten stanowić 
będzie centrum  przyszłego Soko­
łowa.

M IE S Z A N A  LUDNOŚĆ

Ludność nowego Sokołowa przy 
pominą ludność naszych Ziem 
Odzyskanych: są to Czesi i Sło­
wacy ze wszech stron, ludność, 
ja k  to ok re ś lił niedawno jeden z 
publicystów  polskich, „mieszana . 
W  przypadku Sokołowa są to 
przybysze z W ołyn ia, z Polski, 
Niemiec, F ranc ji, Rum unii, Jugo­
s ław ii, a naw et z k ra jó w  zam or­
skich. W szkołach zawodowych, 
k tóre kształcą obecnie młodzież 
te j nowej, zmieszanej ludności, 
znaleźć można np. dzieci czeskiego 
ojca i  rum uńskie j m a tk i, słabo 
mówiące po czesku, ale z zapałem 
doganiające swoich towarzyszy i  
odrabiające zaległości.

Troską w ładz pow ia tu sokołow­
skiego jest 8.000 Niemców, za trud ­
nionych jeszcze w  przemyśle; 
z jednej s trony chciano by się ich 
chętnie pozbyć, ale przem ysł nie 
będzie się tymczasem jeszcze mógł 
bez n ich  óbejść. •

Tymczasem zaś, obok w ie lk ich  
planów  przebudowy, k re ś li się 
p lany nowych e lektrow n i, gazow­
n i, b ryk ie tow n i, aby oszczędniej 
zużyć brunatne bogactwo gleby.

N ie ' potrzebu jem y szczególnie 
podkreślać, co jasne jest dla każ­
dego, że obok życzliwej obserwa­
c ji  czeskich dążeń i osiągnięć na 
czeskich Ziem iach Odzyskanych 
niezm iernie ważna i  cenna byłaby 
polsko-czeska wym iana doświad­
czeń i osiągnięć w tej, dziedzinie.

no tu ją  dalszy rozw ój, dalszą od­
budowę j  postęp techniczny. N a j­
lepszym tego dowodem jest sta­
ły  wzrost prze ładunków , k tó ry  
tym  bardziej zasługuje ma uw a­
gę, je że li uw zględn im y trudności, 
techniczne, a także atmosferycz­
ne, ja k ie  trzeba by ło  ¡przezwy­
ciężać choćby w  ub ieg łym  roku 
(brak dostatecznej ilości dźw i­
gów, transporterów , ostra zima 
1946/47 r. sztorm y itp,).

W tabe li dokonanych w  r. 1947 
prze ładunków  prowadzi Gdańsk 
cy frą  5.026.748.2 ton p rze ł?,dowa 
nych tow arów  (3.993.865,2 w  L  
1946) o przeszło m ilio n  ton w yż ­
szą n iż  w  ufo. roku. Tuż za Gdan 
slsiem postępuje Gdynia w ykonu 
jąea 4.666.356,8 ton dokonanych 
prze ładunków  (3.743.203,1 ton w  
r. 1946), czy li o przeszło 900.000 
ton  ponad przeładowane ilośc i w  
ub. roku. Oba te po rty  są czoło­
wą pozycją w  naszym handlu za 
m orsk im  (im port-eksport) i  zgo­
dnie z przew idzianym  planem 
bież. roku  pob iją  dotychczasowy 
rekord  przeładunków.

Trzecie miejsce przypadł« 
Szczecinowi, k tó ry  przeładował 
727.000 ton, z czego 85% przypa-

port. Cyfra ta  jest bardzie j niż 
zadowalająca zważywszy ile  cza­
su trzeba by ło  na przygotowanie 
zniszczonych nabrzeży, do prac 
prze ładunkowych, ja k  rów nież i 
to, że w szys tk im i nabrzeżami 
m oglibyśm y dysponować dopiero

niach wojennych — Ustka. 
ciągu tego półrocza przeładowa­
no w  ty m  porcie 165.000 ton, c® 
uważgć na leży za w y n ik  bardzo 
dobry, zapow iadający na cok b ie  
żący osiągnięcia powyżej w y ty ­
czonego płanw.

da na eksport, 15% zaś na im -

w  końcu la ta  m inionego roku . 
W  tym  roku  prze ładunki portu  
szczecińskiego zostaną na pe­
wno podwojone.

W czerwcu 1947 r. rozpoczęła 
dzia ła lność jako. po rt prze ładun 
ko wy dla sta tków  o m niejszym  
tonażu, odbudowana po zniszczę

Kronika kulturalna
*  Pod egidą Ministerstwa Oświa 

ty powstał ostatnio w Warszawie 
Instytu t Badań Literackich, które­
go dyrektorem został Stefan Żół­
kiewski. Długodystansowy program 
działalności Instytu tu ma się opie­
rać na zorganizowanej pracy ze­
społów badawczych oraz na in ic jo ­
waniu indywidualnych opracowań 
i monografii. Żeby sprostać na j­
pilniejszym. potrzebom społecznym, 
Insty tu t chce również popularyzo­
wać w yn ik i swych badań w w y­
dawnictwach, przeznaczonych dla 
pracy szkolnej i  oświatowej.

*  Uniwersytet Karola w Pradze 
uchwalił, w uznaniu w ielkich za­
sług, położonych dla rozwoju ma­
tematyki współczesnej przez prof. 
dr. Wacława Sierpińskiego, nadać 
mu doktorat honorowy.

„Ze wszystkich matematyków 
świata — jak głosi zawiadomienie 
oficjalne — Uniwersytet Karola 
uznał prof. Sierpińskiego za na j­
bardziej godnego tego odznaczenia 
Z uwagi na to, że w ielu na jw yb it­
niejszych współczesnych matę m i-  
tyhófw polskich test ttCżnigJiH gr.si

Sierpińskiego, Uniwersytet Karola 
wyraża w ten sposób jednocześnie 
swe uznanie dla całej Szkoły Ma­
tematycznej Polskiej, której w yn i­
k i matematycy czechosłowaccy śle 
dzą z największym podziwem“ .

4: Po wydaniu wielkiego polsko- 
ozeskiego słotonika w opracowaniu 
prof. dr. W. Vydry, ukazał się w 
tych dniach w Pradze nowy słow­
n ik polsko-czeski i czesko-polski 
w opracowaniu znanego polono.fi- 
la i znawcy języka polskiego, dr. 
Józefa Becki. Tak jak. w ie lk i słow­
n ik  prof. V ydry i słownik dr. Becki 
jest doniosłym przyczynkiem do 
współpracy ku ltu ra lne j pomiędzy 
obydwoma bra tn im i narodami, 
tym  bardziej, że od dłuższego cza­
su odczuwany był brak tego ro ­
dzaju opracowań.

»6 Związek. Radziecki posiada S li 
teatrów zawodowych. Sztuki w y­
stawiane są w SU językach naro­
dów ZSRR. -W miejscowościach 
wiejskich jest obecnie 16 tysięcy 
kin. Prac onicy sztuki kształcą. 
sig u) $ $  WWfaSMPh W g jg & Ó e

Te cztery czynne w  1947 r. p o r 
ty  prze ładow ały w ięc ponad 10.5 
m ilio n a  ton, ilość bardzo poważ­
ną świadczącą n ie  ty lk o  o sta­
ły m  rozw o ju  naszego hand lu  mon 
skiego, ale róWnież o wzrości« 
znaczenia P olsk i ja ko  państw® 
morskiego, w  pe jn , w y  korzy sto*» 
¡acego m ożliw ości swego w y b ra *  
ża.

Rok 1948, d ru g i w  p lan ie  trz y ­
le tn im . staw ia nasze p o rty  przed 
n o w ym i zadaniam i i  nowe na­
kreś la  iim  wym agania . S pe łn ią  
je 1 n ie w ą tp liw ie  ta k  sg'mo po- 
pomyślnie, ja k  to uczyn iły  w  ro ­
ku m in ionym .

pam ięta jm y, że 9 stycznia, 
b r rozpoczęło pracę jako
p ią ty  po rt — Darłowo, że K o ło ­
brzeg przygotow uje się do s ta r­
tu  a w  Łebie p o g łęb ia rk i oczy­
szczają za m ulone baseny. Nastą 
pny w ięc b ilans prze ładunku o* 
bejmować będzie n ie  cztery *  
osiem ośrodków portow ych . DO 
n ich  pragnie przy łączyć się ta k - 
że E lb ląg, ale uruchom ien ie  te­
go p o rtu  zależne jes t od przeko­
pania m ie rze i w iś lane j. N a razie 
E lb ląg p rzygotow uje  się do speł­
nienia r o l i  ośrodka  ̂przemysł® 
okrętowego, specja ln ie  maszyn, 
okrę tow ych i urządzeń technicz­
nych, Ma po tem u wszystkie da­
ne. dysponuje bow iem  w ie lk im i 
zakładami przemysłu metalowe- 
go.
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TE A TR  Z IE M I OPO LSKIEJ 

Sobota 8 m arca b r.
Opole o godz. 19 „ In sp e k to r p rzy ­

goda. 16 „Szesna- 

Czło-

Lew is -B rzesk i
stola tk a " .

B ia ła  - P rudn icka  o godz. 19
w iek. k tó ry  szukał śm ie rc i1'.

N iedzie la 1 m arca b r.
Opeie o godz. 19 „In s p e k to r p rz y ­

szedł .
Zdzieszowice o gcdz. 11 „Szesnasto 

la tk a ".
Strzelce o godz. 19 C złow iek k tó ­

r y  szukał śm ie rc i".
P oniedzia łek s m arca br.

Opole o god2 . 1S „S zesnasto la tka". 
Koźle o godz. 20,39 „In s p e k to r p rzy

szed ł"
Nysa o godz. 20 

szukał śm ie rc i",
„C z łow iek, k tó ry

P o d n i e s i e  s i ę  p o z i o m  w s i

Wykorzystamy skarby kultury ludowej
K a to w ice  (jm m ). Wjeś, a szeze 

goln ie  w ieś śląska to rezerw uar 
polskości, Polska k u ltu ra  zacho 
\va}a się tu  w  siowje, w  pieśni, 
w  obyczajach {  w  obrzędach. Do­
wody tego znaleźć można w  k ro ­
n ikach szkolnych, koście lnych, 
w  pam iętn ikach nauczycieli itp .

T ym i m m iejw ięcej s łow y za­
g a ił sekretarz generalny W oj. Ra 
dy K u ltu ry  kon ferencję  pośw ię­
coną przedysku tow an iu zaga-

S trze la ł do łudź! ja k  do kaczek

Cyniczny administrator hitlerowski
odpowie za znęcanie się nad robotnikami

Częstochowa (a). W  czw artek 
rozpoczął się przed trybuna łem  
Sądu Okręgowego w  Częstocho­
w ie  proces byłego adm in is tra to ra  
m a ją tku  R u dn ik i (gm. W łodew i 
ce) w  powiecie zaw ierc iańskim  —  
K a ro la  Roemischa, k tó ry  w  la tach 
okupac ji zasłynął ja ko  jeden z na j 
w iększych w rogów  polskości.

O bow iązki adm in is tra to ra  R ud­
n ik  p e łn ii Roemisch w  okresie od 
1940 r. do 1945 r. Roemisch b y ł nie 
ty lk o  ślepym w ykonaw cą rozka­
zów w ładz okupacyjnych, ale z 
w łasne j in ic ja ty w y  stosował lic z ­
ne okru tne represje w  stosunku 
do ludności po lsk ie j. Zbrodn iarz 
zmuszał za trudn ionych  w  m a ją t­
ku  rob o tn ików  do p racy ponad 
s iły , ja k k o lw ie k  w iedzia ł, że czę­
sto pozbaw ieni są on i środków 
żywnościowych i  pracę w ykonu ją  
o głodzie. Posługując się prętem  
gum owym , lu b  in n ym  narzędziem 
znęcał się n ie ludzko nad ro b o t­
n ikam i, uw ażał bowiem , że nie 
pracują oni z na leżytym  w ytęże­
niem, ja k k o lw ie k  robo tn icy  do­
b y w a li wówczas osta tn ich sił.

W w ys ied lan iu  ro ln ik ó w  p o l­
skich z ich  gospodarstw Roemisch 
w y ją tko w o  czynny b ra ł udzia ł. 
W yzu tych  z m ajętności b i ł i  ko ­
pa ł, obrażając uczucia narodowe 
nieszczęśliwych. Gdy za jego zgo­
dą głodujące robotnice uda ły się 
na pola, stanowiące do niedawna 
jeszcze ich  własność, by zebrać 
n ie w ie lk ie  ilośc i k a r to f li d la  sie­
bie, Roemisch s trze la ł do n ich  z 
fu z ji,  ja k  do kaczek, czym che łp ił 
się dość głośno. N ie jednokro tn ie  
sk łada ł w  gestapo doniesienia na 
robo tn ików , oskarżając ich o sa­

botaż. Pewpego dn ia postrze li! i  
u ją ł, a następnie oddał w  ręce 
gestapo, jednego z robo tn ików , 
k tórem u udało się zbiec z N ie ­
miec, dokąd w ys łany został na 
przym usowe roboty. Sam owolnie 
przeprowadzał rekw izyc je  i  ko n ­
fiska ty . Roemisch należał do SA 
w  stopniu scharfuehrera.

Rozprawa po trw a  dw a dn i. Po­
wołano na nią  ponad 50 św iad­
ków. Rozpraw ie przewodniczy sę­
dzia Kozie lewski, oskarża p ro k u ­
ra to r Kosiński.

dn ień k u ltu ra ln o  - uśwjatotyycrh 
środow isk w ie jsk ich .

O ile  na odc inku  robotniczym  
dają sję zaobserwować poważne 
w y n ik i, o ty le  odcjnek w ie jsk i w  
m in ionym  trzechlectu pozostał 
daleko w  ty le . Z jaw isko to do­
strzeżono jednocześnie [ nieza­
leżnie w  w je łu  ośrodkach dyspo­
zycyjnych, Ustalono, że należy 
w  tym  w ypadku  dzia łać p lanow o i 
jedno lic ie  i  w  tym  celu zreorga 
masowanemu j  scentra lizowanem u 
T ow arzystw u Uniiw. Lud. pow ie ­
rzono k ie ro w n ic tw o  ogólne a k c ji

O zm ianach organ izacyjnych 
v/ łon ie  T U L  ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y. Zebranie za in ic jow ane przez 
W R K  dało w  rezu ltac ie  przegląd 
dzia ła lności na te ren ie  w ie jsk im ,

P rzedstaw jc ie lka  O KZZ okre­
ś liła  zakres dzia ła lności powo­
łanego przez O K ZZ  K om ite tu  
Pracy K u l t u r a ln e j  dla Wsi, szko 
lącego g łów n ie  ak tyw  zw iązko­
w y  zgrupow anych przeważnie w  
m a ją tkach  państwowych : zobo­
w iąza ła  się jednocześnie wydać 
polecenie kom órkom  podległym  
O K ZZ , aby u ła tw ia ły  pracę o r­
ganizacjom  zainteresowanym  
dzia ła lnością  ku ltu ra ln ą  na wsi,

Problem przewożenia turystów
Kto i na jakich warunkach podejmie się zadania?

Wcześniej zamawiać 
kwatery!

K łodzko (bro). Sprawa p rze­
wożenia tu rys tów , zw iedza jących 
Z iem ię K łodzką ju ż  od ro ku  1945
pozostaw iała w ie le  do życzenia. 
N ie można tu ta j absolutn ie w i­
n ić  P, K . P., k tó ry c h  w ro c ła w ­
ska D yrekc ja  Okręgowa uczyn iła  
wszystko, aby u ruchom ić  ja k  na j 
w iększą ilość pociągów tu rys tycz 
nyeh. A le  n ie  w szystk ie  miejseo 
wości (a naw et większość godnych 
zwiedzenia) są ob ję te sieoią ko -

W ystawą z ie m  Odzyskanych we 
W rocław iu, ruch  tu rys tyczny  w  
Z iem i K ło d z k ie j będzie wzm o­
żony, gdyż tu ry s ty k a  jest jednym  
z punktów  program u te j w ie l­
k ie j im prezy.

G dyby do czasu, uruchom ienia 
(czy stworzenia) taboru  DST,
przepisy drogowe n ie  b y ły  tak  
rygo rys tyczn ie  przestrzegane, to 
samochody b iu r  transportow ych 
i zakładów  p racy  m og łyby z po-

le jow ą, a P. K , S. dociera ty lk o  j wodzeniem  przewozić tu rys tów , 
do punk tów  na swoich irasach. | W ykup  bow iem  koncesji na okres 

Teoretycznie, jedyn ie  Dolno- i 3 m iesięcy stanowczo się tym  za 
śląska S pó łdz ie ln ia  Turystyczna j k ładom  n ie  opłaca,
posiada koncesję n a  kdnM hikać ję  j ----------------------------------------------------- -

P rzedstaw ic ie l T u r  ośw jad- 
czył, że akcja  TUR na terenie 
w ie jsk im  obejm uje ty lko  szkole­
nie systematyczne w  szkołach 
pracy społecznej j  w  un iw e rsy ­
tetach powszechnych, le^z uważa 
współpracę za m ożliw ą j pożąda­
ny.

Podobne stanowisko za ją ł 
przedstaw ic ie l p p s . Delegat 
Spółdz. Wyd. „C z y te ln ik " zako­
m un ikow a ł zebranym  uchwałę 
Rady Nadzorczej te j in s ty tu c ji, 
zalecającą współpracę z TUL-em , 
oraz okazał gotowość podjęcja

w sze lk j ch w yd aw n ic tw  potrzeb­
nych w  te j a k c ji, nadm ienia jąc 
jednocześnie, że ko lpo rtaż p ro ­
wadzonego przez „C z y te ln ika “  
Pjsma dla w s i „R o ln ik  P o lsk i“  
spo tka ł się z bardzo życzliw ym  
p rzy jęc iem  i  zdobywa coraz szer 
sze ko ła  zadowolonych czy te ln i­
ków' w ie jsk ich .

Ustalono w  końcu, że po okre ­
sie organ izacji w ewnętrznej T U L  
na teren ie w o j, ś l.-dąbr. pożąda­
ną by łaby konferencja  p rog ra ­
m ow a w  oparciu o konkre tne  pla 
n y  pracy wszystkich zaintereso-

przez Spółdz. W yd. „C z y te ln ik “  | wanych organjzacji.

bardzo młodo i ponętni«*! __Jfr
też liczy sobie la #  W ygląd mM ]  
m łody zawdzięczam system atyk-
nej pielęgnacji tw arzy 1 rąk  
tow ym  kremem i  pu
da“ , k tó rych  używam

nie w  ciągu dnia

y i  rą k  m ~

Kto sfinansuje wynalazki?

Rewelacyjne ulepszenia w technice samochodowej
K A T O W IC E . M ieszka n iec  Zabrza , 

31-1 e tn i m is tr z  ś lu sa rs tw a  sam o­
chodow ego, A n to n i M a c ie j czyk, 
do ko n a ! o s ta tn io  d w u  c ie ka w ych  
w y n a la z k ó w .

M a c ie jc z y k  in te re s o w a ł s ię  m o ­
to ry z a c ją  jeszcze p rzed  w o jn ą , k ie  
d y  p e łn i ł  o b o w ią z k i k a s je ra  g m in ­
nego w  K ończyca ch . Z a c ią g n ię ty  
do w o jska  po lsk iego , b ra ł u d z ia ł 
w  ku rsa ch  d la  m e c h a n ik ó w  i  p o ­
g łę b ił sw o je  w ia d o m o śc i te c h n ic z ­
ne.

P o k a m p a n ii w rz e ś n io w e j, M a ­
c ie jc z y k  p rze d o s ta ł s ię  na W ę g ry , 
a s ta m tą d  przez Ju g o s ła w ię  i  W ło ­
ch y  do F ra n c ji ,  gdz ie  ko ń czy  po d - 

ho rą żó w kę  w  s to p n iu  k a p ra la .
P o u p a d ku  F ra n c ji,  z d e m o b ili­

zow any, M a c ie jc z y k  p ra c u je  w  w a r 
sz ta ia ch  sam ochod ow ych  pod  L y o ­
nem , gdzie  ro dzą  s ię  p ie rw sze  ko n  
cepc je  u lepszeń m o to ró w . M a c ie j­
czyk  p ra c u je  nad  w y tw o rz e n ie m  
h y d ra u lic z n e j S k rz y n k i b iegów , 
lecz  N ie m c y  w yw o żą  go na p rz y ­
m usow e robo ty , do W e s tfa lii,

P ra c u ją c  w  zak ład ach  sam ocho­
d o w ych  w  M o nas ty rze , s fa b ry k o ­
w a ł p ie rw s z y  m o d e l h y d ra u lic z ­
n e j s k rz y n k i b ieg ów , k tó r y  je d n a k  
zosta ł zn iszczony w  czasie b o m ­
b a rd o w a n ia .

D n ia  2 k w ie tn ia  1945 v. W es tfa -

tzw. n ie regu la rną  —  w yc ieczko­
w i estety ty lk o  teoretycznie, 

bo b rak taboru j  od długiego cza 
su obserwowana inerc ja  k ie ro w ­
n ic tw a  spółdzie ln i sp raw iła , że 
tu rys ta  nigdzie się poza trasam i 
k o le jo w ym i i  P.K.S, n ie  m ógł

S iek ie rą  po głowie

Wetnowiec ma sensacjję
K atow ice  (N). Znany na  te ­

ren ie  K a to w ic  budowniczy i  w ła

Izua P rzem ysłow o-H andlow a w  K a ­
tow icach  podaje do w iadom ości wszy 
s tk im  organizacjom  i  stowarzysze­
n iom  gospodarczym, k tó re  zam ierza­
ją  zorganizować zjazdy, kongresy itp . 
w  Poznaniu w  czasie trw a n ia  X X I 
M iędzynarodow ych Targów  Poznań­
sk ich  <24. IV . — 9. V . 1948 r), że ce­
lem  zapewnienia kw a te r dla uczest-

jońsk ie  sumy za w yn a je m  p ry ­
w a tn ych  środków' lokom ocji. B iu  
ra transportow e, rozporządzające 
dużym  taborem, nie posiadają 
n ies te ty  koncesji na przewoże­
n ie  ludzi, a zapow iedziana w  tym  
roku  ścisła kon tro la  na drogach 

gościńcach un iem oż liw i w y ­
n ik ó w  ty c h  im prez należy ja k  n a i-  i ,,7 im r w ^ to n ip  n a w e tw cześnie j porozum ieć sie z Izbą P rze ! O ieczK O w iczow  K .o rzys ia n .e  - a t . e t
m yślow o -  H andlow ą w  K atow icach, j z p ryw a tnych  w eh iku łów , 
pi. W olności I3a, pokó j S r  s — wzgi. | N adm ien ić należy, że w  z w ią -  
bezposrednio z D y rekc ja  Targów  Po- , . . n ,  . ,
znańskich — Poznań, ul. Focha 14. 1 z k u  55 mającą się odbyć w  I ecie

Od kam yczka do rzem yezka

Kradzieże trzeba zgłaszać w MO
Katow jce . —  N iejeden z dz ia ł­

kow ców , k tó rzy  przystępują o- 
becnie do przedsezonowych ro ­
bó t w  swoich ogródka ' doko­
n a ł przykrego odkryci®. Szereg 
ogródków  zostało bowiem  do- 
szczęt nie obrabowanych z narzę­
dzi, krzeseł, s to lików , a nawet 
zw ykłego drzewa zapasowego j 
żerdzi.

Poszkodowani, często o k ra ­
dzieżach nie zaw iadam ia ją  M .O.

’ uważając, iż  strata nje jest la k  
w ie lka . Jest to stanow isko niesju 
szne, gdyż kradzieżą w  ogródkach 
tru d n ią  się g łów n ie  m łodocian i 
przestępcy. Przychwyconego m ło  
dego złodzie ja  kara  może ew entl, 
p rzyw róc ić  na drogę prawa, ale 
złodzie j, k tó rem u udaje się bez­
ka rn ie  jedna j druga w ypraw a, 
b rn ie  coraz bardzie j w  błoto.

Od kradzieży w  ogródkach, do
kradzieży w  m ieszkaniach i do 
(większych zbrodn i k ro k  n ie ­
duży.

Kradzieże w  ogródkach dz ia ł- 
tw ych  należy więc zgłaszać na 

na jb ifższy posterunek M  O.

ta, wynalazca automatycznego 
o tw ieran ia  i  zam ykania okien, 
patentu stosowanego w  gma­
chach urzędów', dokona! zabój­
stwa swej żony.

W osta tn ich czasach znany ten 
budowniczy w ykazyw a ł obłęd i  
c je rp ia ł na m anię prześladowczą, 
wobec czego zamierzano wysłać 
go do zakładu dla um ysłowo eho 
rych.

K ilk a  m in u t przed z jaw ien iem  
się k a re tk i pogotow ia, Janota 
w yko rzys ta ł chw ilę  n ieuw ag i żo­
ny i s iekierą zadał je j cios śm ie r 
te in y  . N iepoczyta lnym  m ordercą 
zaję ła się M ilic ja , k tó ra  odstaw i­
ła go do zakładu um ysłowo cho­
rych  w  R ybn iku .

Akcja Pomocy Zimowej 
— to ciepła strawa 
dia najbiedniejszych

W ypadek ten w y w o ła j w  Weł 
nowcu , i  oko licy  n iezw yk łą  sen­
sację.

Podniesienie produkcji
B ę d z i n  (weł). W  zw iązku •/, 

uchwałą powiatowego zjazdu ro i 
n ikó w  w  Będzin ie o podjęciu 
w spółzaw odn ictw a rolniczego, w  
całym  powiecie odbyw ają  się o- 
gólne zebrania gm inne j gromadź 

- Hem w y b ra n ia  loka lnych 
K om ite tów  współzawodnictwa.

D n ia  15 bm. wszyst!-’e zorga­
nizowane K o m ite t y  ro zp o czn ą  
ju ż  s w o ją  działalność. Podjęte 
w s p ó łz a w o d n ic tw o  ro ln ic z e  p o le ­
ga  n a  ulepszeniu gospodarki 1 pod 
n ie s ie n iu  p ro d u k c ji w  stosunku 
do  w y n ik ó w  z r o k u  u b ie g łe g o .

W spółzaw odnictw u pa tronu ją  
pow ia tow e w ładze rolnicze, k tó ­
re  w y s y ła ją  w  teren swoich in ­
s tru k to ró w  j  służą ro ln iko m  ra ­
dam i i pomocą.

l ię  z a ję li A m e ry k a n ie  i  A n g lic y ,  a 
M a c ie jc z y k  do s ta je  s ię do obozu 
po lsk ie go  w  G re ven , gdzie  je s t  sze 
fe m  m e c h a n ik ó w  w  U N R R A . T u  
re k o n s tru u je  m o d e l h y d ra u lic z n e j 
s k rz y n k i b ie g ó w  i  p o p ra w ia  go. 
B u d u je  w  te n  sposób k o le jn o  4 m o ­
de le  i  w reszc ie  p ią ly  dz ia ła  bez 
za rzu tu . M a c ie jc z y k  w m o n to w a ł go 
do m o to c y k la  i  je ź d z ił na  n im  
przeszło  3.000 km .

W  p a ź d z ie rn ik u  1946, M a c ie j­
czyk w ró c i ł  do k ra ju  i  udoskona ­
la  n a d a l w y n a le z io n ą  s k rz y n k ę  
b iegów .

J a k  do tąd, s k rz y n k a  b ieg ów  M v .  
da ła  s ię  z całego szeregu k ó łe k  zę­
b a tych  ró żn e j w ie lk o ś c i, tru d n y c h

do p ro d u k o w a n ia , o raz  ze sp rzęg ła  
1 le w a rk a . W  h y d ra u lic z n e j s k rz y ń  
ce części te  od pada ją  i  re g u lo w a ­
n ie  b ie g ó w  od byw a  s ię  p rzez  od ­
p o w ie d n ie  sp rężan ie  o l iw y .

D ru g im  w y n a la z k ie m  A n to n ie g o  
M a c ie jc z y k a  je s t u n iw e rs a ln y  p rzy  
rzą d  do m ie rz e n ia  k o m p re s ji w  
s iln ik a c h , c iśn ie n ia  w  oponach, o - 
ra z  ba dan ia  św iec  pod ko m p re s ją .

W y n a la z k i te  z g ło s ił p . M a c ie j­
czyk  do o p a te n to w a n ia  w  P aństw o  
w y m  U rzę d z ie  P a te n to w ym .

W zbudzą one n ie w ą tp liw ie  za in ­
te re so w a n ie  o d p o w ie d n ich  k ó ł p rze  
m yś lo w y c h , k tó re  p o w in n y  s ię  za­
ją ć  w yn a la zcą  i  u m o ż liw ić  » «  
p o d ję c ie  p ro d u k c ji ,  (fcb)

Nie udowodniono jej zbredniezycli donosów

Żona konfidenta gestapo
skazana na 4 lata

Częstochowa, (k) Na ła w ie 1 os­
karżonych w  Sądzie O kręgowym  
zasiadła 42-le tn ia  Ewa Nowodziń 
ska pod zarzutem  współpracy z 
okupantem.

A k t  oskarżenia zarzucał N owo- 
dz ińsk ie j, z zawodu akuszerce, że 
w  1944 r. w  czasie okupac ji do­
niosła żandarm erii, Iż k ilk u d z ie ­
sięciu m ieszkańców Cykarzewa, 
m, in. Tadeusz K o ra le w sk i i  S ta­
n is ław  Bawor, są członkam i o r­
ganizacji n iepodległościowej, przy 
czym Kow alewskiego i  Barowa 
oskarżyła rów nież o udz ia ł w  ża 
strzeleniu je j męża i  dwóeh in ­
nych kon fiden tów  gestapo, R y- 
gała i  Trzepizura,

M ąż Nowodzińskle j b y ł felcze­
rem . Po w kroczen iu  okupanta 
w p isa ł się na v o lk s lis tę . i został 
konfidentem . Pewnego razu do 
Cykarzewa p rzy jecha ł ranny par 
tykan i i  N owodziński po udzie­
len iu  m u pomocy, w yd a ł go w  rę 
ce gestapo, na skutek czego p a rty  
zant ten został aresztowany. W ie 
lu  m ieszkańców Cykarzewa zo­
stało wówczas rów nież areszto­
wanych. Partyzanci w y d a li na 
Nowodzińskiego w y ro k  śm ierci i  
w yko n a li go w  1943 r. W krótce 
potym  z rą k  pa rtyzan tów  zg inę li

Jedna  k reska  — je d n a  śm ie rć

Tajemnicze zabójstwo Adamczyka

Gdzie warto pójść w Opolu?
M U ZEU M  M IE JS K IE
u l. św. W ojciecha 1

O tw arte  codziennie od 10—12 i od 
15—18, w  n iedzie lę i  św ięta od 9—1.4.

TO W ARZYSTW O PR ZY JAC IÓ Ł 
N A U K I I  S Z T U K I

u l. Kościelna 8.
D y ż u ry  w  każdy poniedzia łek 1 

czw artek  od 17—19. W p ią tk i odczyty 
w  sa li M uzeum  M ie jskiego, u l. św. 
W ojciecha 7 o godz. 18.

B IB L IO T E K A  M IE JS K A
u!. Koście lna 8.

W ypożycza ln ia książek o tw a rta  co­
dziennie od l?—20. C zyte ln ia  czaso­
pism od 14—29 (z w y ją tk ie m  niedzie l 
i  św ią tj

Dąbrowa (weł). W poniedzia­
łe k  dn ia  8 bm, rozpoczyna się w  
Dąbrow ie proces przeciwko Res- 
semu, k ie ro w n ik o w i m ie jscowej 
kom endy p o lic ji k ry m in a ln e j 
„K r ip o " , w  czasie okupacji.

Z brodn ia rz  ma na swoim  su­
m ie n iu  śm ierć k ilkudzies ięc iu  
n iew innych  ludzi, p rzy czym n a j­
częściej m ordow a ł on osobiście, 
urządzając na m ieszkańców Dą­
b ro w y  praw dziw e polowanie na 
ulicach, w  czasie k tó rych  strze­
la j do przechodniów z rew ol­
weru.

Każdy wypadek zabójstwa zna 
czy j na ręko jeści rew olw eru , co 
cha rakte ryzu je  tego niezwykłego 
zbrodniarza. W edług zeznań je ­
dnego ze św iadków  w ys tępu ją , 
cych w  procesie Ressego. na ręko 

| jeści jego rew o lw eru  znajdowało 
i się »8 ta k ic h  znaków P o liczy ł

je  jeden z po lic jan tów  n iem ie­
ckich, kolega Ressego, k tó ry  zdra 
d z i] to potem św iadkow i.

Okazuje się, że na sum ieniu 
Ressego ciąży jeszcze jedna zbro 
dnia. Oskarża go jeden godny ko 
lega z czasów okupacji, N iem iec 
E rw in  Scherer, zbrodn iarz w o­
jenny, aresztowany w  s tre fie  fran  
cuakie j i w ydany w ładzom  po l­
sk im  na w niosek P o lsk ie j M is ji 
W ojskowej.

S cherer p e łn ił m iędzy in n y m i 
fu n kc je  „O berw ach tm e is tra“  w  
D ąbrow ie G órniczej i  oskarżony 
jes t rów n ież o zastrzelenie Adam  
czyka członka organizacyj po­
dziem nych.

Adam czyka zastrzelano w noc
S ylw estrow ą w  roku  1941 pry. 
czym w inę  zabóstwa p rzyp isu ją  
Schererow-i, Ten osta tn i oskarża

z ko le j o to swego kolegę Resse- 
go.

Przypuszczać należy, że zapo­
w iedz iany  proces w  Dąbrow ie 
w y ja śn i m iędzy in n y m i rów n ież  
i  ta jem nicę śm ie rc i Adam czyka.

Ukarani renegaci
Częstochowa, (k) Za odstęp­

stwo od narodowości po lskie j znę 
canie się nad ludnością polską i 
obrażanie je j uczuć narodowych, 
skazana została przez Sąd O krę­
gowy na 4 la ta  w ięzienia z  poz­
baw ieniem  p ra w  na 4 la ta  i  kon 
fiska tą  m a ją tku  Helena Brnde z 
Czarnego Lasu. A d o lf H e llm an  z 
Czarnego Lasu, ro ln ik , skazany 
został za podpisanie v o lks lis ty  na 
2 i  pó ł ro ku  w ięzienia, a W ik to ­
r ia  Kw eczlich z K am ien icy  P o l­
sk ie j na 6 m iesięcy w ięzienia.

v Bestialskie pobicie
K,LUCZBOREK. (rś) W trakcie 

bó jk i sąsiedzkiej, został w  Klucz­
borku ciężko pokaleczony repa­
tr ia n t Józef Poliwoda przez swych 
sąsiadów i z n a jo m ych , braci Fran­
ciszka, Pawła i A lfreda Kaniów.

Rany, które odniósł Poliwoda, 
były tak ciężkie, że po k ilku  go­
dzinach zmarł.

W zabawie zastrzeliła siostra

Lekkomyślność przyczyna tragedii
J e l e n i a  G ó r a  (js). Onegdaj

w  m ieszkaniu T eo fila  Prusaka, 
funkcjonariusza tu t. kom isaria tu  
M . O., zam. p rzy  u l. K iliń sk ieg o  9, 
m ia ła  miejsce straszna tragedia, 
w  w y n ik u  k tó re j poniosła śm ierć 
16-le tn ia Hanna S łow ikowska, 
szwagierka Prusaka.

M ianow ic ie  w  poko ju  przeby­
w a ły  s iostry  Janina A leksandra 
Prusakow a i  Hanna S ło w iko w ­
ska, p rży  czym na stole leżał po­
zostaw iony przez nieuwagę p is to ­

le t s łużbowy Prusaka, W  pewnej 
c h w ili F ruskow a wzięła do rę k i 
pisto le t, k tó ry  b y l na b ity  i  z n ie ­
w iadom ych przyczyn pociągnęła 
za cyng ie l. Pad ł s trza ł i  ku la  ugo 
dziła  stojącą obok S łow ikowską.

W ezwano natychm iast pogoto­
w ie  ra tunkow e. Ciężko ranną 
przewieziono do szpitala, gdzie 
jednak  m im o natychm iastow ej 
pomocy leka rsk ie j, zm arła. D o­
chodzenia w  te j spraw ie p ro w a ­
dzi p ro ku ra to r

kon fide nc i R ygała i  T raep izur. 
Po zabójstw ie męża i  Rygały, k tó  
ry  b y ł narzeczonym je j córki. No 
Wodzińska poczęła odgrażać się 
m ieszkańcom Cykarzewa, a póź­
n ie j w  obaw ie o swe życie w yp ro  
w adziła  się z Cykarzewa i  
szkała w  Częstochowie. S ia ł 
je j gośćmi b y li Niemcy.

W  1944 r. nastąp iły  'daltiifliHWMf, 
sztowania w  Cykarzew ie i  m ie­
szkańcy tam te js i p rzyp isa li je  No 
W odzińskiej.

P rzewód sądowy nie  dostarczył 
konkre tnych  dowodów w iny  o* 
skarżonej. Ustalono jedynie, że 
Nowodzińska w raz z dziećm i pod 
pisała volkslieitę i  za czyn ten /  
skazana została na 4 la ta  w ięzie­
nia  z pozbawieniem  p ra w  na 4 
la ta  j kon fiska tą  m a ją tku . Roz­
p raw ie  przew odniczy ł sędzia P ł°  
wecki, oskarżał p rok. M oraw ski, 
b ro n ił z urzędu mec. K ieszczyń- 
ski.

D U  ÜGINNIKA
„OMNIBUS“
ZNACZY TYLKO
„OLA WSZYSTKICH“

DLA CIEBIE
OMNIBUS
OZNACZA
OKAZJĘ 90 NIEZLICZONYCH 
PODRÓŻY W NIEZNANE 
A CODNE POZNANIA

Taryfa i regulamin jazdy 
wkrótce w całej prasie

2  i a i m U n e i  h m r tą g

Zgon Ora Jana Kublsza
CIESZYN. (Tel.) Dnia 4 tai» ® 

gods, 11.30 zm arł w Cieszynie 
dr, Jan Kubisz, długoletni 
to r szpitala państwowego W 
szynie, znany chirurg.

Zmarły, znany byt jako dzidła*z 
społeczny i  charytatywny. B t/ł ^  
uczestnikiem Powstań ’
weryfikowanym  członkiem  Fo-U/Sf 
nia Warszawskiego, w czasie “  
rego położył duże zasługi w  orgu ^  
zowaniu szpitalnictwa i  miejsc 
patrunkowych. Zm arły był *9 * 
znanego poety śląskiego 'Jana 
bisza, zasłużonego w  rozwoju  v 
tura lnym  Śląska Cieszyńską•»
Pozostawił On w żałobie i  có rk i' ^

Śmierć znakomitego l«k®rs!® 
działacza odczuła głęboko coł« 
ilość Cieszyna?



Sobota, 6 marca 1948 r.
D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Strona 5

K R 1 N I C Z A N K A
z K ry n ie y

sto łowe w o dy  m inera lne

S T A R O P O L A i l K A
z Polanicy

tPOLSKICH UZDROWISK

orzeźwiają-ułatwiają trawienie-wzmagają apetyt
Żąda«; wszędzie. 917

R Z E Ź N IA  M IE JS K A  w  G L IW IC A C H
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
dzierżawę warsztatów masarskich.

T erm in  12 m arca 1948 r. Bliższe in fo rm acje  
W Rzeźni M ie jsk ie j, u l. S ienkiew icza 25. (909)

K R A K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  G ARB ARSK IE  
Przedsiębiorstwo Państwowe 

K R A K Ó W , C L . BA SZTO W A NR  18
o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na roboty budowlane w Garbarni w  Brzezin nad 
Odrą, powiat Racibórz.

1) roboty remontowo -  budowlane w  hali fa ­
brycznej,

2) przebudowa magazynu surowca,
3! remont doprowadzenia wody do stawów,
4) przebudowa hali fabrycznej,
5) roboty wykończeniowe w  budynku admini­

stracyjnym,
6) wykonanie ogrodzenia wewnętrznego terenu 

fabryki.
P odkładk i o fertowe oraz in fo rm ac je  można 

otrzym ać w  K rako w sk ich  Zakładach G arbar­
skich, K rakó w , Basztowa 18 —  O ddzia ł Mech.- 
Budow l. T e rm in  składania o fe rt w  Oddz. Mech.- 
Budow l. K . Z. G. K rakó w , Basztowa 18 up ływ a  
z dniem 25 marca 1948 godz. 12. K om isy jne  o tw a r­
cie o fe rt nastapi w  K . Z. G. w  tym że d n iu  o go­
dzinie 13.

O fe rty  w in n y  bye w ypełn ione p rzy  przestrze­
ganiu zasady k a lk u la c ji oparte j na ścisłym  za­
stosowaniu obow iązujących Z b io row ych  U k ła ­
dów Pracy w  budow n ic tw ie  oraz na obow iązu ją­
cych cennikach m a te ria łów  budow lanych 1 zło­
żone w  zapieczętowanych kopertach bez znaku 
f irm y  z napisem „n a  robo ty  rem ontow o -  bu ­
dowlane w  ga rba rn i w  Brzeziu  nad O drą“ .

Do o fe rty  należy d o łą c z y ć  dowód wpłaconego 
w ad ium  na rachunek żyrow y K . Z. G. w  Naro­
dow ym  B anku  P o lsk im  w  K ra ko w ie  w  wyso­
kości 1 proc. sum y oferowanej oraz zobowiąza­
n ie  w ykonan ia  robót na jpóźnie j do dn ia  30 p a ź ­
dzie rn ika  1948 r.

Z a s trz e g a  s ię  p ra w o  swobodnego w y b o r u  ofe­
r e n tó w  bez w z g lę d u  na wysokość zaoferowanych 
s u m  ja k  rów nież uznania, że przetarg nie dał 
pozytywnego w y n ik u  bez podania przyczyny.

W adia dotyczące nie p rzy ję tych  o fe rt będą 
zwrócone w  ciągu dn i 14 po o tw arc iu  o fert. 902
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DO PIECZENIA
NA bOO©8 A\ĄKIc i i?

m g r - r o ^ a n g a j
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895

CENTRALA TEKSTYLNA
HURTOWNIA WOJEWÓDZKA

K A TO W IC E , U L . STAWKOWA NR W
T E LE F O N Y  NR: 310-50 i  333-43

p o l e c a :  . .
Z rz e s z e n io m , Z je d n o c z e n io m , »po«*
dzielniom, Konsumom, Hurtown. itp> 

konfekcję męską (2 częściową) płaszcze mę­
skie, ubrania robocze (cajgowe), kapelusze, 
stożki, kapliny, sukienki wełniane i kretono- 
we, kalesony zimowe i  jegerowskie, skarpety, 
owijacze, rękawice techniczne (gumowe), fa r­
tuchy gumowe, plusze meblowe, w orki lniane, 
postronki pociągowe, nici rymarskie, szewskie 
i  introligatorskie, taśmę bawełnianą, konfek­
cyjną, gumę damską, gurt do spodnie, mci, 
fastrygę, szpilki do włosów, lokówki, spinki, 
guziki (foremki), druty trykotarskie itd. itd.

90o

KRAKÓW -PcOZICKÓW i i  m .S
R tE t ł  mSVJWUESMArtWIEN1« na Grm*

. „ ___ -  w msmie m m m  na kubtiiu«  kaszt» ,
S9KKNMI tmsWNIA OKAZ SZALE. 

’z Z J Z Z Z Z - L .  KKATV SZKOCKIE »18

LAMPY dl a  K R E Ś L A R Z Y  
do O B R A B I A R E K
do MASZYH de PISAKU itd.

^ B —  n o w a  u l e p s z o n a  s e r ia

St. Szymański i K. Cygański 5yliietlarnia,ii eerawa piano*.
W A R S Z A W A ,  W ilcza 32 telefon 8-75-89______ 9CO

D ę t k i
32X 6 (6.50X20) nowe 
„S TO M IL“ I  g a i po 
z ł 2.800.—  dostarcza 
ze składu
POM ORSKA S - K A  

SAM OCHODOW A  
Bydgoszcz, Płac W ol­
ności n r  7, te l. 35-81.

(870)

H R » 8 8 « M « 8 W 8 W

DYREKCJA ODDZ. PAŃSTW . ZA K ŁA D Ó W  
W Y D A W N IC T W  SZK O LN YC H  

Katowice, ul. Bankowa nr 8

PRZETARG9 PEBLIC2NY
na wykonanie dalszej części urządzenia we­
wnętrznego Księgarni PZW S W Katowicach.

Term in składania ofert do dnia 15. 3. 1948 r. 
godz. 12 w  biurze Dyrekcji Katowice, ul. Ban­
kowa nr 8, gdzie również można otrzymać pod­
kładki i bliższe informacje. —  Otwarcie ofert 
nastąpi 15. 3. br. o godz. 14.

A U T O B U S
na 30 — 36 osób z m ię k k im i Siedzeniami 

ty lk o  w  pierwszorzędnym  stanie

1
z j e d n o c z e n ie  f a b r . c e m e n t u  r . p .
SOSNOWIEC —  UL. 3 M A JA  NR  22 (908)

P o d z ię h o n c in le
W szystkim , k tó rz y  pośpieszyli 2 pomocą i  oka 
zali ty le  serca w  zw iązku ze śm iercią

śp. Edwarda Tomaszewskiego
3  w  szczególności D uchow ieństw u, W ładzom , 
Szkolnym , Z. N . P., organizacjom  po lity c z n y m  
i społecznym, Cechowi P iekarzy, To w . Śpiew 
•.Ju trzenka" oraz L iceum  Ped. za w ykonane  ple 
nia żałobne, D z ia tw ie  szlcoln., K o legom , P rzy 
jac io łom  i  Zna jom ym  Zm arłego s k ł adają tą 
drogą serdeczne podziękow ania

ZONA Z CÓRKĄ
m

PAŃSTW . F A B R Y K A  K A B L I  W D Z IE D Z IC A C H  
U L IC A  1 M A J A  NR  59 —  ogłasza n in ie jszym

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

1. około 250 n r  posadzki ksyloJitowcj
2. około 65 m ’ posadzki terazzo

w  budynku fabrycznym Państwowej Fabryki 
Kabli w  Dziedzicach, ul. 1 M aja 59. B liższych in -  
fo rm acy j udzie la B iu ro  Zakupów  Państwowej 
F a b ry k i K a b li w  Dziedzicach. O fe rty  składać 
należy w  Państwowej Fabryce K a b li w  Dziedzi­
cach do dn ia  11 marca 1948 r guilz 10,30, po 
czym nastąpi kom isy jne  otw arc ie  o fe rt. Zastrze­
gamy sobie praw o w yboru  dowolnego oferenta 
bez względu na w y n ik  przetargu, oraz praw o 
uniew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyny.

904

^  o k r ę g  b y t o m
25 T E L. 42-79

DROBEtlCOWO

drewna

U L. PO ZN AŃSK A NR

DOSTARCZA
W EŁNĘ DRZEW NĄ  
L IN Y  z w e łny  drzewnej 
W Ę G IE L  DRZEW NY  
SMOŁĘ DRZEW NĄ  
K A K B O L IN E U M  
OLEJE z suchej desty lacji 
SPIRYTUS DRZEW NY, M ETANO L, T E R ­

P E N TY N Ę  i  inne 
M IO T Ł Y  BRZOZOW E  
P U S Z K I BLASZAN E (U N R R A )
SO K I OWOCOW E I  D O L E W K I Zam kow ych 

Zak ł. P rzem ysłowych Cieszyn -  B.ogocice 
Z A B A W K I Z  DR ZEW A  
Okazyjnie sprzeda samochód 
po rem oncie, ciężarówkę „G o lia t , »P»“ *  sa­
mochodowe oraz przyczepkę do ciężarówki

914

DYR . O K R Ę G O W Ą  K O L E ^P A Ń B T W O W Y C H

o g ł a s z a

przetarg na wykonanie
odbudowy następujących obiektów:

1) rem ont m agazynu towarowego na st. tow a-

2) nastaw n f Rmt *w "porde "entr. w Szczecinie

3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
11)

Grb
„ Sgf »
„ G w t >, »
„ Got w «
„ Knt •> ”
„ Rat ... »
„ Swt .. » ,

przy górce rozrządowej 
Biura Eksp. Tow. W Porcie Centr.

a* t tfiMxvv

ł f i f s o A o  ą a t u n k o i w o
n a ,ty  do po le row ania  i  sz lifow an ia , proszk i 
do spawania że liw a, m iedzi, mosiądzu 1 
b ronz ii, a lu m in iu m , s ta li n ie rdzew ne j i  n i­
k lu  proszk i do ha rtow an ia , proszk i do ce­
m entow an ia, Wąsy uszczelniające do g łow ic 
sam ochodowych, pasty do docieran ia k u r ­
ków  i  zaw orów  itp . 

p o l e c a  ze sk ładu
P I Ł A T  i  S -KA  
Poznań — Sw. M a rc in  31 898

Te le f. 44-34
h u r t  d e t a l

ochoci
4»ro o so b o w y D .K .W .
limuzyna tanio do sprzedania.

Oferty do „Czytelnika” Katowice 
pod „Samochód D.K.W.“ 906

11) B iu ra  Eksp. t o w . w  « .
12) remont studni wierconej 6« mb głęb. na ■* 

Skrzetusz Wałecki.
W a ru n k i i  p o d k ła d k i można otrzym ać w  gma­

chu D O K P  Szczecin, u l. 3 M a ja  18/2°, pok. 312 
w  godzinach urzędowych. O fe rty  na każdy ob iekt 
osobno w  podw ójnych nieprze jrzystych _̂  _ 
kow anych  kopertach z napisem: p
ta rg u  w  d n iu  20 m arca 1948 r. na o d b u d o w ę .^ ... 
(w ym ien ić  ob iekt)“  należy składać <?o skrzynk i 
o fe rto w e j w  gm achu D O K P  w  Szczecinie do dn 
20 m arca 1948 r. do godz. 10, o k tó re j to godzi­
n ie  nastąp i o tw arc ie  o fe rt. Do o fe rt należy a 
łączyć k w it  K asy D yre kcy jne j ńa wpłacone w a­
d iu m  od 1— 2 proc. od oferow anej sum y na Każ­
dy ob iek t (honorowane będą ty łk o  k w ity  kas j 
d y re k c y jń ć j, wzg lędnie dowód zw o ln ien ia  oa 
obow iązku w p łacenia wadium ), cesje na zabez­
pieczenie w ad ium  należy rów nież przed prze­
ta rg iem  uzgodnić z W ydzia łem  D rogow ym  i  B iu ­
rem  F inansow ym  i  złożyć w  Kasie D yrekcy jne j. 
F irm y , k tó re  n ie  w yko n yw a ły  robót d la  Dyrekc..i 
przedłożą dokum enty upraw n ia jące  do w y k o ­
nania robó t oraz re ferencje  in s ty tu c ji pracodaw­
czych. Poża ty m  do każdej o fe rty  należy podać 
te rm in  ukończenia robót, licząc od dn ia  o trzy ­
m an ia zlecenia.

D yre kc ja  zastrzega sobie p raw o  dowolnego 
w yb o ru  oferenta bez w zględu na w y n ik  prze­
ta rg u  oraz p raw o  uznania, że prze ta rg  n ie  da ł
pozytywnego w y n ik u . (O il)

W YD Z. K O M U N IK A C Y J N Y  U R ZĘD U  WOJ EW. 
W R O C ŁA W S K IE G O  —  ogłasza

p r z e t a r g  n i e o g r a n ic z o n y
na roboty elektro-inatalacyjne sieci nisM cgonu- 
pięcia oświetleniowej i siłowej na lotinsrfn M a i*  
Gądawa we Wrocławiu. P odkładk i o fertow e 
i  in fo rm ac je  otrzym ać można w  gmachu Urzędu 
W o je w ó d z k ie g o  W rocławskiego, poko j n r  632.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy sk ła­
dać do dn ia  10 m arca 1948 r. godz. 12, o K tóre j 
to godzinie nastąpi o tw arc ie  o fert. Zastrzega się 
oraw o wolnego w yb o ru  oferenta niezależnie od 
wysokości o fe rty , podzia łu  robót, ja k  rów nież 
unieważnienia prze ta rgu bez podań'a p o w o d u .^

samm„ta il en icm ’ m oż liw ie  
i S i ? ? '  P rowadzenie 
n -n ^ą to rm m  i  dozór nad 
P rodukcją. Pensja, prem ia, 
» » n i e .  O fe rty  pod 
"fP o ltlz ie lczość“ , „C zy te l­

n ik  Katow ice. 252lg

SZOFER lu b  p ra k ty k a n t bu 
dow lany p rzy jm ie  pósadę. 
O fe rty  do „D z ień . Zach. 
K atow ice  pod „2043 . 2a3Sg

DROGISTA dyp lom ow any, 
W w ie ku  średnim , kaw a le r 
obeznany 2 ekspedycją w 
nurc ie , poszukiw any. Zgło 
ezenia ty lk o  z re fe renc ja ­
m i, Dom  Apteczny, K ra ­
ków , W ielopole 3. i435d

C ZE LA D N IK Ó W  k ra w ie c­
k ic h  p rzy jm ę  od zaraz na 
bardzo dobrych  w arunkach 
wymagane s iły  p ierw szo­
rzędne. G liw ice , Raciborska 
Ia . (Zakład K ra w ie ck i).

2628g

f^??JARZ:A na m eblów kę 
U r n u 0Wantt p rz y jm ie  sto 
k a 3j  Chorzów. K a tow lc -

2608g

-  m echanika do 
- S1 samochodu osobo-

na le iv  Zatr|id n im y . O fe rty  
b ik "  i» k ie row ać „C zy te l­
n ia»- K a t°w ice  pod „H ano 

s • 260«g

w & n ; c a  do b u fe tu  lub 
taczt?tariuszka. * sprzą- 
P o tr? L  *  w łasną pościelą 
ra e f?e8n i od zaraz. Restau 

"Fod powstańcem 1 
Z ! ^ zc'. W olności 382. 2599g

n ^ R̂ 0 S LĄ S K lE  w y tw ó r-  
e Farb i  P rze tw o rów  Che 

m icznych w  K atow icach - 
s»n£?ł,e> u l. L igocka 183, po 
la k u ją  1 techn ika  -  mecha 

a na stanow isko k le ró w
nika ru chu  maszynowego1 t J 1 “ '-“ U illclbLJf łJU
1 oiegią m aszynistkę.

(PAP) 1484d 

IN ŻY N IE R Ó W  i  techn ików
m echaników  i  e le k trykó w , 
re fe ren tów  zaopatrzenia 
technicznego oraz spraw 
k redytow ych  p rzy jm ie  do

S p u t d i ł e

PSA w ilczycę  ¡.«-miesięcz­
ną pobtresowahą sprzedam 
Szumski, B y tom , Prusa 32.

2567g

P O C ZĄ TK U JĄ C A  maszy­
n is tka  z kursem  handlo 
w ym  poszukuje prądy. — 
O fe rty : c z y te ln ik  G liw ice  
pod „172". 254&C

M A S Z Y N IS T K A  bieg ła  po­
szuku je  p racy  pópohtón. 
O fe r ty : C zy te ln ik  G liw ice 
pod „13". 2629g

IN T E L IG E N T N A , energicz­
na z 4 le tn im  synkiem  po­
szuku je  pracy, gospodyni 
— k u ch a rk i na w s i lu b  w  
m ieście. O fe rty  „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod „2123*".

2621g

ESENCJE i  pasty do Wy­
robu lem oniad w ysy ła  za 
zaliczeniem  „M a ł TR a " ,  

P rzem yśl Chem.-Spoż. K ra  
ków . Z w ie rzyn iecka  3S.

1378d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą 
dzenia, p rzyb o ry  gaza 
szwajcarska, k ra jo w a  p ły t 
k i  v id ia  — dostarcza hu r- 
tow o-deta liczn ie  Jung Czę­
stochowa, P iłsudskiego 21.

739d

P IE L Ę G N IA R K A  w y k w a li­
fikow ana , poszukuje posa­
dy  od zaraz. Zgłoszenia do 
D zienn ika  Zachodniego B y  
tom  pod „U rszu la ". 28i7g

W YROBY bednarskie  — 
s ty liska  do m ło tków , sie­
k ie r , łopa t itd . poleca: B a­
zar Lu dow y, K atow ice , Mo 
n iuszk i 10, te l. 302-03. 1398d

CERATĘ P AP IE R O W Ą  i
ceratę praw dziw ą — do­
starcza hu rto w o  D om  Han 
d low y, K ra kó w , Gołębia 6.

1434d

K i p a i

W EŁN Ę owczą c ienką  (me 
ryndsow ą) s ta le  kup u je , 
w ym ien ia  na m a te ria ł. K a - 
w a t, K a tow ice , B ra ta  A lb e r 
ta 4, te l. 347-43. 1424d

K A L A N D E R  (m aszyny do 
prasowania) k u p i „C E R  
T A 4, K ra kó w , R etoryka 
17. 1433d

W IN D Y  B U D O W LAN E  (z
m otorem  lu b  bez) nabędzie 
S. P. B . K a tow ice , 3 M aja 
n r  23. 2«07g

M O TO C Y KL kup ię . K a to ­
w ice, K rakow ska  S. Stacja 
benzynow a 326-30,

W I O S E N N E  w y tw o rn e  
d rew n iaczk i w ysy ła  h u r to ­
wo. zaliczen iow o „B o tin a "  
K ra kó w , S tradom  5. 1393d

PO cenach um ia rkow anych 
poleca, najnowsze fasony 

W y tw ó rn ia  kapeluszy • m ę­
sk ich  i  dam skich, K a ro l 
P io tro w sk i i  S-ka, K ra kó w  
u l. D ie tlow ska 83. P ro w in ­
c ja  za zaliczeniem . 1445d

TRÓ JKO ŁO W IEC „T em po“  
re jes trow any, do b ry  stan, 
sprzedam. Zabrze, 3 M aja 
55 — W róbel. 1454d

NO W Y koc io ł p ieka rsk i pa 
ro w y  do sprzedania. P ie ­
ka rn ia  W ie trzyk  G erard, 
Szopienice, u l 3 M a ja  52.

2S35g

FORD V  8, 3 to n y  nadający 
się ńa części i  2 opony z 
dę tkam i 580x18 nowe sprze 
dam. O fe rty  „Ć ż y te lh ik "  
G liw ice  nod N r  „1781" .

28S#g

P I E K A R Z E !  M ieszałka 
„M o ll"  z dwom a ko tła m i 
140 tys ięcy  sprzedam. Te 
le fo n  337-38. 280Sg

SILN IK . „M a ib a ch " iOOKM 
w  bardzo do brym  stanie 
do sprzedania. Zabrze, W ol 
ności 205, Spawaln ia. 1464d

A R TY S TY C ZN A  w y tw ó r ­
n ia  tryko ta rska  „T R Y K O T  
B ędzin  — Koszelew, 1 M a­
ja  106, te le fon  7l-2«i, pole­
ca na seżOń.wiosenny (świę 
ta ): eleganckie blezery,
b lu zk i, g o lfy , garsonki, su­
kn ie , pu low ery , kam ize l­
k i.  ko m p le ty  dziecięce, ra j 
tusy, śpioszki (czysto w e ł­
niane i  bawełn iane). D la 
odsprzedawców ceny h u r­
tow e. I485d

L O K A L  fab ryczn y  na c i­
ch y  p rzem ysł z w a lców ka- 
m i poziom ym i i  p ionow y­
m i nadający s ię 1 do w y ro ­
bów  czekolady, m yd ła , 
fa rb , do w ydzierżaw ien ia  
lu b  sprzedania. K rakó w , 
K row oderska  52, W o jc ie ­
chowski. MMd

m ł y ń s k i e  m aszyny, 
w szelk ie  p rzyb o ry  dostar­
cza f irm a  K ana rek. K ra ­
ków , MaZOWiećka 35. 1458d

NOW OCZESNE, kom pletne 
Urządzenie do W yrobu p ła t 
kó w  oraz dw ie  p a ry  w a l-

W Y D Z IE R Z A W IĘ  15 ha B°
spodarstwa ro lnego. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„G ospodarstw o". 2653g

I  Mieszknni« 1
POSZUKUJĘ p o ko ju  z k u ­
chn ia  w  K atow icach , za 
zw rotem  kosztów  rem ontu. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a tow i 
ce pod „D ob rze  zap li> c j-^

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 po 
ko jow e, pe łny  k o m fo rt w  
Opolu, na podobne w  GUwi 
cach. O fe rty  do „C zy te ln i­
k a "  Opole, pod „556 . ^

S KR AD ZIO NO  dowód oso­
b is ty , ka rtę  re jes tracy jną  
R K U  Kapusta S tanisław , 
w ieś M iechow ięc, poert.« 
Dzikowiec, powiat KoRm" 
szowa.   26i6°
z a g i n a ł  pies rasowy, du 
t y  strączkow aty (suka). 
Łaskaw y znalazca zechce 
za w ynagrodzeniem  oddać 
w łaśc ic ie low i M yszorow i, 
Oehojec, P ieraCkiego 2 4 . ^

ców sprzedam. Crestochn- 
wa, W arszawska 91. I48fld

„C H E M IK A  ‘ Warszawa, 
u l. Sienna 88 poleca: masę 
w alcową, pastę drukarską , 
pastę o ffsetow ą, tyn k tu rf, 
lito g ra ficzn ą  itp .  1««5a

r Gotówko

K R A W A T Y  — SZALE, na j
nowsze desenie, ceny ko n ­
ku re n cy jn e , poleca w y tw . 
k ra w a tó w  Łódź, W schodnia 
53 -  27 (P iłsudskiego). 1475d

DO S PR ZED A N IA  samo­
chody na chodzie (2 M A N ­
NY') 8 e y ln id ró w , autobus 
O pel B litz . W arszawa, 
G rzybowska 67.

/.a wa,
1446d

KUPIĘ szafę na ub ran ia  w  
do brym  stanie. Te l. 321-45.

2804g

W A N IL IN Ę  S TALE K U PU  
JEM Y. S ró jw ą t, K ra kó w , 
K apucyńska 3. I459d

PR AC O W N IA  czapek po­
siada duży w yb ó r. Ceny 
um ia rkow ane. Sosnowiec, 
Dekiert®  10. 1443d

TA P C ZA N Y , fo te le , m ate­
race solidne poleca W iloz- 
k iew icz , K atow ice. Kościu­
szki 31. U«*13

MASZYNA rzeźnicza nowo 
czesna w pierwszorzędnym 
stanie dn sprzedania. W ia-

PŁASZC ZE, ub ran ia  m ę­
skie, ch łop ięce oraz spod­
nie poleca w  dużym  w ybo 
rze po cenach h u rtow ych  
firm a  „ s z y k "  A . K aźm ier- 
czak i  Ska W yrób  i  Sprze­
daż K o n fe k c ji M ęskie j — 
Łódź, P lac W olności 6, m . 
3a. 14TM

W SP Ó LN IK , fachow iec tek 
s ty ln y  poszukiw any przez 
w iększe przedsięb iorstw o, 
śródm ieście K a to w ic . O fe r­
ty  z podaniem  dysponowa 
ne j go tów k i. „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod „5212". 2620g

S P O LN IK A  branży e lek tro  
rad io techn. z w spółpracą i 
go tów ką poszukuje  is tn ie ­
jące poważne przedsięb ior­
s tw o K atow ice . O fe rty  z 
podaniem  w ysokości udpa 
łu . „C z y te ln ik "  K a tow ice  
pod „2126“ . 3619g

Z A M IE N IĘ  dwa poko je  k u  
chn ia , łazienka w  w i l l i  pod 
W arszawą na m ieszkanie 
w  B ie lsku  lub  oko licy . O- 
fe r ty  „T a ra s " B iu ro  o g ło ­
szeń Warszawa, Daszyńskie 
go 16. 1*740

SKR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie obyw ate ls tw , 
polskiego oraz inne  dowo­
dy,W ydane na nazwisko
B ro i M arta , B obrek, u l. św 
B a rb a ry  5. 26l6g

ZG UBIO N O  obyw ate ls tw o 
po lsk ie  N r 22198, Danszyk 
E m ilia . G liw ice  - L o tn ikó w .

2«2Sg

N A PR A W Y  G ŁO ŚN IKÓ W  
w szelk ich system ów w y k o ­
n u ją  fachow o Z a k ł a d y  
„Z E R M “ , B y to m , K ra kó w  
ska 5. 26138

TRENERA do R /, roczne­
go psa Owczarka podhala« 
skiego szukam. Te l. 321-45

26m)S

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego o- 
raz zaświadczenie żameldo 
Wania, na nazw isko Krben 
H lldegarda . B y tom , K a to - 
w ieka 17. 26148

f K « n k n  i  s z la k a

S A M O C H Ó D  ciężarow y 
m a rk i „P ag o t1“  z  zapaso­
w ym  s iln ik ie m  p lus części 
zapasowe na do brym  ogu­
m ien iu  do sprzedania. W ia 
domość: Częstochowa, B ar 
„A s to r ia "  A le ja  1, te ł. 3350.

1477d

U1Z,VJ1IUC Nł" - _
D zia łu In w e s tyc ji Z jedno- POSZUKUJE się w yka ń - ____ _
ezenie F a b ryk  C em e n tu ,1 czark i na m a te ria ł z m e- domość: Częstochowa. B ar 
Sosnowiec. 3 M a ja  22. j tra, trykotarski. Częstocho i „A s to r ia "  A le ja  1, te l. 23oO.

(PAPJ 1487d1 wa. Warszawska 91. I479d i  1478d

SAMOCHÓD sześcio tono­
w y  na chodzie, m o tor za­
pasowy. okazy jn ie  sprze­
dam. Zgłoszenia N ow o — 
K rz e p 'r,e k/Częstochowy

i poczta K rzep ice , L isow ski. 
|  1481<ł

L O K A L  po H u rto w n i P iwa 
ostapię. Zabrze, 3 M a ja  55 
W róbel. 1453d

Z A K Ł A D  f ry z je rs k i z m ie ­
szkaniem odstąpię. W iado­
mość B y tom , „D z ie n n ik  Za 
cho dn i" pod „C e n tru m ".

2612g

s k l e p  z 4 u b ika c ja m i w  
cen trum  m iasta  zam ienię
na m n ie jszy  p rzy  Z w y c ię ­
stwa. Wir.d aość: G liw ice, i 
„C zy te ln ik ." pod „777" i 

2624g‘

KO RESPONDENCYJNA 
nauka księgowości, steno­
g ra fii,  angielskiego. Łódź 1 
sk ry tk a  57. 1482d

| Ł e k f l r » k i e  |

L E K A R Z  - NEUROLOG,
Sam olew icz L u d w ik  Cze­
sław, specja lista chorób 
ne rw ow ych o rd yn u je  w  
Zabrzu, u l. D w orcow a 4, 
te l. 22-84. 2539g

ZG UBIO NO  tym czasowe za 
św iadczenie narodow ości 
po lsk ie j na nazw isko Ogó­
re k  Róża i  na nazw isko O- 
górek A nna . 2830g

ZG UBIO N O  książkę han­
dlow ą (zakupów z rachun­
kam i), ka rtę  re je s tracy jn ą  
koncesję, 'O raz zezwolenie 
handlu , w ydane na nazw i­
sko S tankiew icz Ju lia , B y ­
tom , S tarom ie jska 0. 2611g

SZCZĘŚLIW E M A Ł Ż E Ń ­
STW A z B iu ra  M a trym o­
nia lnego „S erce" K ra kó w , 
Podzamcze 2», szybko U łat* 
w ia m y  odpow iednie zapo­
znanie. 1460d

ZG UBIO N O  wszelk ie doku 
m e n ty  osobiste na nazw i­
sko W alczak Jah, Chorzów 
I I .  u l. K rzyżow a 30. 3Si0g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  w ydaną przez R KU  
K ie lce  na nazwisko W eil 
W ik to r, pow. Włoszczowa, 
K w ilin a . 14C3d

R A D IO K L IN IK A , K atow iea 
K ościuszk i 8, •—  napraw ia 
w szelk ie  apara ty, szybko, 
so lidn ie  i  tan io . 1406d

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
w ykonu je  jedyna fachowa 

na m iejscu firm a

Jó zef Ł o w iń s k i
Poznań, G a rbn ry  20

Teleśon »9-05
Dojaźd tfa m w . 2 Dworca 
G łównego do St. R ynku, 
oraz 5 i  8 do G arbar. — 
LIC ZN E  U Z N A N IA  Z A  

PRACĘ. 897

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  w ydaną przez R KU 
K ie lce  na nazwisko Zbron  
sk i Jan. pow  Włoszczowa,
Kwilina- 14S3d
Z G U B IŁ A M  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego Ka 
lus Teresa, Racibórz. 1472d

ZG UBIO N O  zaświadczenie
w ym eldow ania na nazw i­
sko K aczm arczyk Stefan, 
B ytom , M ick iew icza  22.

36168

A N N A  JAROSZ poszukuje
ro dz iny  Ryżew skich ze Lw o  
wa Adres: A . Jarosz, po­
czta R ybn ik , leśnictwo Je j 
Kowien.

Smigusówki
o różnych zapachach 
po cenach najniż­
szych poleca: 
W ytwórnia Chem,- 

Kostn.

„ B I  E l w
Częstochowa, Arm ii 
Ludowej 6, tel. 23-58 

916
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ft'o we czasopismo dla nauczycieli

Polonistyka» «
Warszawa. (PAP. Nakładem  

Państw. Zakładów W ydaw nic tw  
Szkolnych ukazał się pierwszy 
nu m er kw a rta ln ik a  dla nauczy­
c ie li pt. „P o lon is tyka “  wydawane 
gp na zlecenie M in is te rs tw a Oś­
w ia ty  przy współpracy Łódzk ie - 
gó Towarzystwa L ite rack iego  im. 
A. M ickiew icza

w ym  po lon is tyk i, językoznaw­
stwa, te o rii i h is to r ii lite ra tu ry .

P ie rw szy num er „P o lo n is tyk i“  
przynosi m. in. . rozprawę Ewy 
Korzeniowskie j pt. „Z 'za gad n ień  
dzieła lite rack iego“ , szkice H. 
Szyper a „Założenia nowych p ro ­
gram ów języka polskiego“ , J. Ja

Przodownicy pracy na codzień

A kordeon — marzeniem R. Bógdoła

Zadaniem  czasopisma jest słu-1 Jjubowskiego „L ite ra tu ra  w spó ł­
czesna w  szkole“ . M a riizenie in fo rm ac ją  i pomocą nau­

czycielom języka" polskiego w  
Szkołach różnego typu  w  spra­
wach p ra k ty k i i samokształcenia 
„ra z  -otaie in fo rm ow a ł ic  < ak 
tua inym  stanie i dorobku nauko-

N a b ia ł ta n ie je
"■W&tszawa (PAP). W całym kraju 

Obserwowany jest dalszy stopniowy 
spadek eon nabiału po okresie se­
zonowej zwyżki zimowej. Dotyczy 
to szczególnie wyraźnie ceń jajek, 
k tóre w Warszawie sprzedawane 
są w detalu po 17 — 18 zł, ja ja 
wapienne po 13 zl w sklepach spól 
dztelczych. B iuro Cen M insterstwa

---- v  , „ iau, Gutry
„L e k tu ra  uzupełn ia jąca“ , j .  
Chm ielowcowej „N auka  języka w  
szkole dzisiejszej“  i inne. W ob­
szernym dziale ocen i sprawoz­
dań zna jdu jem y om ówienia ostat­
nich w yd aw n ic tw  polonistycz­
nych. N um er zam yka k ro n ika  l i -  
teracko-polónistyczna.

Nazw isko b rac i Bógdołów obie­
gło w  listopadzie ub. r. całą p ra ­
sę polską, a osiągnięty przez n ich 
reko rd  —  552 proc. — w yw o ła ł 
powszechne zdumienie i — po­
w iedzm y to  sobie szczerze —  nie­
dowierzanie. Tymczasem Bógdo­
łow ie , m im o ciężkich w arunków  
pracy f tk k o  ty lk o  odbiegli od te j 
cy fry , osiągając w- g rudn iu  523 
proc., a w  styczniu br. 514 proc.

S ława, k tó ra  przyrosła  do ich 
nazw iska nie przew róciła  im  w  
głowach. Są dale j ludźm i skro'm- 
nyrrii: Na kanciastych tw arzach i 
w  dużych, szczerych oczach nié

ło n~.n.ższę w całym kraju ceny 
ja j w  Białymstoku i Zamościu — 
s ł -12 za sztukę, dalej w  Lublinie, 
Krakowie, Siedlcach •; W rocławiu 
od 13,50 do 15 zł.

Zaczęły również w ciągu ostat- 
ń ich dni spadać ceny mleka np. w 
Warszawie o 5 do 10 zł na litrze. 
Najniższe ceny mleka są nadal w 
Białymstoku — 27 zł.

Państwowe Technicum Korespondencyjne
w W arszawie

Warszawa. — Państwowe Tech 
nicutn Korespondencyjne w W ar­
szawie (ul. P ankiew icza 3) za­
kończyło  roczną działa lność__ TT ......  “ - ■ 1 v- uz-aiainosc

P j-ęm yslu  i Handiu zarejestrowa- pierwszego roku  swego istn ien ia.
ą C\ n nr n-łC To \ n  r . s '  ,, 1__ • _ , ._

Po przezwyciężeniu początko­
wych trudności wysz]y z d ruku  
w yk łady  dla kursu g im nazjum  i 
liceum , oparte na program ie 
szkół podległych M in is te rs tw u  
O światy. O rganizacja w yk ładów  
dla szkół wyższych odłożona zo­
stała na czas późniejszy 

Ze s tud iów  w  Technicum  ko ­
rzystało ogółem 6.440 osób, a m ja

now icie: w  zakresie g im nazjum  
mechanicznego —  1.956, e lektro­
technicznego ' 1.143, chemicznego 
271; j w  zakresie liceum  mecha­
nicznego _  1.914, elektrotech­
nicznego 768, chemicznego 203, 
w łók ienn iczego  135. Na studia 
wyższe zarejestrowano 2,050 kan 
dydalów .

Przerobione ćwiczenia j zada­
n ia  selekcyjne wskazują na b a r­
dzo róż tiy  poziom stud iu jących, 
k tó rz y  w łasnym  1 w ys iłk ie m  p ra ­
gną rozszerzyć swe w iadom ości.

SPORT  I

znajdziesz cienia pyszałkowa 
tości.

Starszy 26-le tn i B ernard Bóg­
doł jes t żonaty i ma dw ie córecz­
k i. M ieszka w  dw upokojow ym  
m ieszkanku, w  w ie lk im , : typo ­
w ym  dla osad górniczych domu 
„kosza row ym “ w  Ghropaczowie. 
M ieszkanie jest skromne, ale 
czyściutkie, co jest n iew ą tp liw ie  
zasługą m łodz iu tk ie j i  m iłe j żo­
ny  Bernarda. Reprezentacyjnie 
przedstaw ią sie um eblowanie sy­
p ia ln i — dar C. Z. P. W.

Częstym gościem w  domu Bóg­
dołów jest m łodszy b ra t 19-letni 
Piudolf, k tó ry  spędza tu  praw ie 
każdą wolną chw ilę. O jciec obu, 
49-le tn i Jan Bógdoł, jest rów nież 
górn ik iem  już  od 34 la t. Zawód 
górniczy jest w ięc w  rodzin ie 
Bógdołów dziedziczny...

— Zacząłem pracować na kop. 
„Ś ląsk“  jakem  skończył 17 Jat — 
m ów i B ernard  — na k ró tk o  przed 
w ojną. Jak przyszli N iem cy, m u­
siałem rob ić  da le j. W  1943 roku 
ożenilech sie, a 1 Września 1944 
N iem cy se o m nie przypom nie li i 
ściągnęli mnie do wojska. Nie 
chciało sie iść, a trza było...

—  Trzeba było  „zw iać“ .:.
— T ak żech też z rob ił — prze­

ry w a  ze śmiechem Bernard . — 
Inoch sie dostoł do F ranc ji, toch 
im  23 września uc iek ł. B y ła  ko- 
medyjo, ja k  sie patrzy. Żona do-

T y lk o  Jugosłowianie w Zakopanem

100 narciarzy na starcie zawodów o „Puchar Tatr“ -
K rz e p to w s k i z w y c ię ż a  K u lę  w  s k o k a c h

Zakopane (SAP). Na zawo­
dy narciarskie o puchar Tatr 
przyjechali z zagranicznych 
zawodników dotychczas tylko 
Jugosłowianie w liczbie 4 za­
wodników: Lukanc i Mulej 
(kombinacja alpejska) oraz 
Zalokar i Finzingar (skoki).

nica wzniesień 800 m. Z bie­
gu zjazdowego do slalomu 
klasyfikowanych będzie 30 za. 
wodników.

Oprócz Jugosłowian zgłosi­
ło się do zawodów o „Puchar 
T a t r “  o k o to  100 za w o d n ik ó w . 

T _ t  , , Z  Z a k o p a n e g o  s ta r t u ją  m. in.
Jugosłowianie przybyli pod j MarusJ «  J(fzef i Stanisław, 
kierownictwem Jurancz^a. c i tak . Gąsienica, Samek-
J iu CZJ af  t  ° J ° dZ- 2 T ' Gąsienica. Radkiewicz, Ko- 

f i f  l  kiegu zjazdo- 7J k Dziedzic j 2 wawrytków,
wego z Kasprowego Wierchu
z metą na Kalatówkach. Ze j a ze SIf*ska: Płonka 1 Stanco- 
względu na zły stan trasy j Dyrektor gimnazjum, do 
nr 1, trasa biegu zjazdowego i którego uczęszcza Józef Ma- 
prowadzić będzie trasą FIS II. j  rusarz, nie pozwala uczniom 
Długość trasy 2.800 m. Róż- j  startować w barwach szko-

Ł . T . C .  r e m is u je
z reprezentacją Moskwy

Moskwa. "W środę odbyło 
się na stadionie „Dynamo“ 
w Moskwie spotkanie w ho­
keju na lodzie między mi­
strzowską drużyną Czecho­
słowacji LTC (Praga), a re­
prezentacją Moskwy.

Mecz rozegrany wobec 15 
tys. widzów stał na wysokim 
poziomie i zakończył się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (1:1, 1:0, 0:1). Na meczu 
tym obecny był przedstawi­
ciel Czechosłowacji w Mo­
skwie, Górak, oraz przedsta­
wiciele Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu ZSRR.

Drużyna czeska wyjedzie 
do kraju w dniu 7 m a r c a .  
Przed tym jeszcze rozegra w 
Moskwie jedno spotkanie.

ły, powołując się na przepisy 
przedwojenne, wobec czego 
Marusarz po raz pierwszy 
wystąpi w barwach HKN Za­
kopane.

We wtorek odbyły się sko­
ki próbne z udziałem 21 se­
niorów i 6 juniorów. Maru­
sarz Stanisław nie skakał:

Zwyciężył Krzeptowski Da­
niel, skoki 54 i 64,5 metrów 
nota 220,2, 2) Kulą Jan 56 i 60 
metrów nota 215,5, 3) Szeliga 
55,5 i  60 m, nota 203,3.

Juniorzy: 1) Fortecki (H. 
K .  N .) 45 i  53, 2) Kowalski 
(W is ła  Z a k o p a n e ) 48 i  50, 3) 
Wawrytko 40 i 42.

Do zawodów o „Puchar Karkonoszy“
przygotowuje się K. N. Szklarska Poręba

SZKLARSKA PORĘBA. M ło ­
dziutki i  ruch liw y K lub Narciarski 
śzklsrska Poręba bije rekordy w 
ilości organizowanych zawodów 
narciarskich. Dzięki dobrym przez 
cały sezon warunkom śniegowym 
oraz in ic ja tyw ie i zapałowi m ie j­
scowych działaczy narciarskich z 
dyr. Dobrowolskim na czele, zapi­
sał już na swoje konto 6 imprez 
sportowych, a między nim i M i­
strzostwa, Okręgu i Mistrzostwa 
Robotnicze. Ż kolei urządza drugie 
w tym sezonie zawody o odznakę, 
zjazdową P. Z. N. i szykuje się do 
najważniejszych na Dolnym Ślą­

sku zawodów o „Puchar Karkono­
szy“  w term inie od 12 do 14 marca. 
Piękny puchar pochodzący z huty 
szkła „Józefina“ w Szkl. Porębie 
ufundowany przez starostę jelenio­
górskiego Tabakę zdobyty został w 
ubiegłym sezonie przez S. N. Sokół 
Zakopane i Związkowiec Kraków. 
W tym roku walka o „Puchar K a r­
konoszy“ rozegra się między na j­
lepszymi zawodnikam Zakopanego 
(SNPTT, T. N. Wisła), Górnego 
Śląska (SKN Katowice, SKN W i­
sła, SNPTT Białą, TN Szczyrk) - i 
Dolnego Śląska (OM . TUR, KN 
Szklarska Poręba)

stała zawiadomienie, żech jest i Śląsk jest już wolny, tak mie za - 
„fahnenfliichtig“ i co roz to ge- Częło ciągnąć do dom, że »ytrzy*  
stapo do niej chodziło i prześlą -1 mać nic szło. Tożech sie Mir«* 
dowaio jom. A roz zawarli Ru - | zgłosił do wyjazdu i 5 Stycznia 
dolta, bo myśleli, że to jo, ale poi 1946 przyjecholeeh z Anglii.

— I zaraz pan 
poszedł do pracy 
na kopalni?

— A toć. Jąkecb 
sie dowiędziot, że 
Rudolf robi na 
„Śląsku“, toch sie 
też zgłosił i tero/ 
pracujemy oba i 
trza pedziec do­
brze nom idzie 
choć tam na nos 
niektórzy krzywo 
patrzoni. Ale to 
nie — jo robią, bo 
mom dla kogo ro­
bić — m ów i, tu ­
ląc do siebić 4 -le t- 
ń ią  I  r  e n k ę .  Z 
kuchn i dobiega 
k rz y k  4-m ićsięcz- 
nej M arys i, k tó ­
ra przypom ina ■ o 
swej obecności,»

B ernard  jes t do­
b rym  mężem i  o j­
cem i lu b i pom aj­
strować w  domu. 
R udo lf rozkocha­
ny* jest w  muzycć 
i jego marzeniem 
jest-' — akordeon, 
ta k i duży, so lid ­
ny, ja k  to mówią 
„bergm ański k la - 
w ie r“  (górniczy 
fortep ian).

— Grołbych se 
wtedy i ukłodoł

I renką/źa nitn śpiewki — m ów i 
R udo lf z. b łyskiem  
w  oczach.

— Ech! Rudol­
fowi to jeno muzyka w głowie —  
śmieje się starszy. — ; Jak ' my 
byli zaproszeni na Sylwester do 
Warszawy, to Rudolf tak się tam 
wytańcowoł z gryfnymi paniami, 
że przyjechoł z opuchniętą nogą...

(KABE)

Bernard Bogdoł z 4-letnią córeczką 
brat jego, Rudolf.

F o to  Cz. D a tka , „D z ie n n ik  Z a ch o dn i

trzech dniach, ja k  się wykazało, 
że sie po m y lili, to go w ypuścili.

— A  jakżęsz pan sobie , radz ił 
we F rancji?

— Jo sie dostoł do partyzantów  
francuskich , a stamtąd do w o j­
ska polskiego. A le  ja k  sie ino w o j 
na skończyła, jakeeh w iedzioł, że

Poznań połączony z Amsterdamem
Specjalna linia lotnicza w okresie Targów

POZNAŃ. Rząd holenderski bie­
rze o fc ja ln y  udział w tegorocz­
nych Międzynarodowych Targach 
Poznańskich i wystawi swe eks-

Szermierze Ireirajt; no obozie
p rze d  m eczem  z C zechos łow ac ją

Warszawa. Pierwsze o fic ja lne  
spotkanie m iędzypaństwowe w  r. 
1943 odbędzie się w  dniach 20— 21 
m arca br. w  Zakopanem, Będzie 
to mecz z Czechosłowacją, w  kon ­
ku re n c ji m ęskie j i kobiecej. Pano­
w ie  s ta rtu ją  w  szpadzie i  szabli, 
panie we florecie.

Kto sędziuje na mistrzostwach w boksie?
Poznań, Na zawody o drużynowe 

mistrzostwo Polski w boksie, które 
odbędą się 14 marca br Wydział 
Spraw Sędziowskich wyznaczył na- 
*tępującć komisje sędziowskie:

KS Warta — Tęcza (Łódź) w Po­
znaniu. W ringu — Fedorowicz (Śl), 
ha punkty — Nowakowski (Warsza­
wa), Dobrzański (Gdańsk), Landau 
(Wrocław).

Łódzki K lub Sportowy — M ilic y j­
ny KS (Gdynia) w Łodzi. W ringu
— Lisowski (Warszawa), na punkty
— Plew icki (Warszawa), Urbaniak 
(Poznań).

Na indywidualne mistrzostwa o-

Czytui
»Sport i  W czasy «

kręgowe w dniach 4, 5, 6 i 7 marca 
bież. roku W y d z ia ł Spraw Sędziow­
skich wyznaczył następujących sę­
dziów , ringowych:

Do gdańskiego OŻB — Neuding 
(Warszawa), do krakowskiego OZR
— Federowicz (Śląsk), do lubelskie­
go OZB — Sieroczewski (Łódź), do 
łódzkiego OZB — Zapłatka (Śląsk), 
do pomorskiego OZB — Snowacki 
(Gdańsk), do poznańskiego OZB — 
Twardowski (Łódź), do rzeszow­
skiego OZB — Bogdanowicz (K ra­
ków), do szczecińskiego OZB — Bu­
ra ud t (Gdańsk), do śląskiego OZB
— Lisowski (Warszawa), do war­
szawskiego OZB '— Kowalski (Po­
znań), do wrocławskiego OZB — 
Borski (Śląsk), Mo olsztyńskiego 
OZB — Kuga.cz (Pomorze).

Przypom nieć należy, że ostatnie 
spotkanie szermiercze, rozegrane 
w  roku  ub ieg łym  w  Pradze, ząkoń 
czyłó się w yn ik ie m  rem isowym  
1:1. S ta rtow a li wówczas ty lk o  pa­
nowie, k tó rzy  w y g ra li szpadę, a 
p rzegra li spotkanie szablowe.

Obecny mecz będzie m ia ł duży 
w p ły w  na dalsze losy i p lany szer 
m ierzy. Jeżeli pokonają Czecho­
słowację —  państwo, p re tendu ją ­
ce w raz  z. nam i do I I I  m iejsca na 
O lim piadzie  (po W ęgrach i W ło ­
chach), to szermierze połścy mają 
szanse nh brązowy medal.

K ap itan  sportowy F ried rich  o- 
raz fech tm is trz  w ęgierski Kevey 
dużo sobie obiecują po nasżych 
zawodniczkach.

Czeski Zw iązek Szerm ierczy za­
akceptował ju ż  te rm in  spotkania, 
a czołowi nasi szermierze p iln ie  
tre n u ją  w  Zakopanem, gdzie dnia 
1 m arca rozpoczął się I I  obóz

p rzedo lim p ijsk i pod k ie runk iem  
fech tm istrzów  K evey ‘a i ' Popiela 
(z W arszawy) oraz kap itana spor­
towego Tadeusza Friedricha .

— A !e x  J a n y  u z y s k a ł w  n ie d z ie le  
na ' zaw odach  p ly w a e k ip h  w  F o n td ise  
na 200 m  d o w . cząs 2.12 m in . a na 100 
m 57.8 sek.

— W p ie rw s z y m  w ie lk im  k o la rs k im  
w y ś c ig u  ..S a rd in ia  T o u r “  w io d ą c y m  
z SansarJ do C a g lia r i • na tra s ie  d łu ­
gości 180 k m  .z w y c ię ż y ł A doM o L e n i 
w  czasie fi.42.33 godz. W  m in u tę  póź­
n ie j w p a d ło  na m e tę  w  je d n a k o w y m  
czasie 13 z a w o d n ik ó w .

Kalbarczyk triumfuje 
na zawodach łyżwiarskich

Pruszków. Na n iedzie lnych za­
wodach łyżw ia rsk ich  w  jeździe 
szybkie j w  Pruszkowie uzyskano 
szereg doskonałych w yn ików , m i­
mo k iepskich  w a run ków  atm osfe­
rycznych, w  ja k ic h  odbyw a ły  się 
zawody.

W biegu seniorów na 500 m
pierwsze miejsce za ją ł inż. K a l ­
barczyk z czasem 46.6 przed R it-  
terem  i G łodkowskim .

Wśród ju n io ró w  na 590 m p ie r­
wszym b y ł Lewandow ski — 52,1 
przed A ntos ik iem  i Lew andow ­
skim  I I ,  a wśród m łodzieży M a- 
g ierow sk i —  64,8 przed Sieradz­
k im  i Saw ickim .

W biegu na 1500 m jun io rów  
zw yciężył Lew andow ski —  3.03,4 
przed A ntosiakiem . Gom ulakiem  
i Lewandowskim  I I .

W  biegu na 10.000 m po zacię­
te j wąjęe w y s ra ł inż. K a ibarczy l 
— 21,32 przed R itte rem  — .21,34,4 

i i G łodkow skim  — 21,37.

po na ty  na p o w ie rz c h n i 400 m -.
N ieza le żn ie  od tego h o le n d e rsk i 

„ P h i l ip s “  w y s tą p i z w ie lk im  w ła s ­
n ym  S to isk ie m  i zap re ze n tu je  . n o ­
w oczesny z e le k t ry f ik o w a n y  w ęzeł 
k o le jo w y , k tó r y  po raz p ie rw szy  
na je s ie n i 1947 r. zad em on strow a­
n y  zos ta ł w  L o n d y n ie , gdzie  w y ­
w o ła ł o lb rz y m ie  ża in te re so w a n is  
s fe r fa ch o w ych  i b y ł p rze d m io te m  
w ie lu  op isów  w  b ry ty js k ie j p ras ie  
codz ienne j i te ch n iczn ych  czaso­
p ism ach św ia to w ych .

4!
Nie ty lko  znaczna ilość państw, 

biorących udział w tegorocznych 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich podkreśla ich rolę .i zna­
czenie dla międzynarodowej w y­
miany towarowej i polskiego eks­
portu, ale również świadczy o ,tym ' 
zainteresowanie M. T. P. poważ­
nych kupców, przemysłowców i 
importerów z wielu państw świa­
ta.

Targi Poznańskie są w  Holandii 
tak popularne, że wystawcy i kup­
cy holenderscy domagają, się o- 
twarcia na czas Międzynarodowych 
Targów Poznańskich specjalnej l i ­
n ii lotniczej Amsterdam — Po­
znań którą pragnie obsługiwać ho­
lenderskie towarzystwo lotnicze 
..Kon nk lijke  Luchtvaart Maat- 
schapij“ . Przed kilkoma dniami w 
Konsulacie Generalnym BP- w 
Amsterdamie ponownie interwe­
niowały sfery gospodarcze Holan­
dii w sprawie . uruchomienia tej 
lin ii.

*
Eoonomische Voorlichtmgsdienst 

w Hadze, które z ramienia Rządu 
Holendersk ego prowadzi akcję na 
rzecz Targów P ozna ńsk ich  w  spe­
cjalnym wydawnictwie p:sze mię­
dzy innym i:

„W  interesie rozszerzenia - eks­
port« holenderskiego uważaliśmy 
za wskazane, wynająć na naj-
u i ęliszych wschodnio-europejskich
Międzynarodowych Targach w Po­
znaniu. odpowiednią powierzchnie 
na urządzenie kolektywnego ho­
lenderskiego stoiska.

Należy przypuszczać, iż wscho­
dnio-europejskie państwa W ystą- 
p ą  z ofic ja lnym i stoiskami. Zacho­
dnio-europejskie i  amerykańskie 
przedsiębiorstwa będą jednak na

peiuno brały udział w Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich, u- 
rządzając prywatne stoiska. Właś­
nie dlatego należy uznać za bar­
dzo ważne, by Holandia okazała 
swą dobrą wolę utrzymania o iy- 
wionych stosunków handlo.wych z 
tym tak szybko po ciężkich 'szko­
dach wojennych odbudowujaeyni 
się krajem.

Do uczestniczenia co Targaćn Po­
znańskich wybrano szereg orgańi- 
zacji eksportowych i przedsię­
biorstw. — których udział należy 
uważać jako bardzo ważny— celem 
wywołania korzystnego wrażenia 
za granicą odnośnie do holender­
skiej sprawności ekonomicznej o- 
raz możliwości eksportowych, ® 
które wystąpią na Targach Po­
znańskich "ze stoiskiem komercjal­
nym“ .

Economische Voorlichtingsdiensł 
podkreśla dalej, że „w  ciągu po­
dróży orientacyjnej mogliśmy 
stwierdzić, iż Międzynarodoute Far 
gi Poznańskie są doskonale zorga­
nizowane i mają do . dyspozyc)' 
bardzo dobre budynki wystawowe- 
Hotele ■ i . wpiy-wlenie gości sagre- 
nicznych w Poznaniu jest zapetfff 
nione“ .

Wystawa sztuki polskiej 
w Londynie

Warszawa (PAP). W Lon(iyn'ie 
odbyło sję o tw arc ie  ćtoróc*n* i  
w ystaw y prac m alarsk ich  ucz* 

'n ió w ,.po lsk ie j Szkoły Sztuk 
nych, k tó rą  od sześciu la t Pr0 ’  
wadzi tan i m alarz po lsk i Hen" 
ry k  GotFeb- •Wystawa ta mieść 
sj‘ę w  artystycznej dz ie ln icy L®0 
dyn.u Hampstead.

O tw arcia  w ystaw y dokonaj P1® 
zes Stów. A rtys tó w  w  Hampste» 
Stephen Bonę, po czym dluższ® 
przem ówienie w yg łos i} JoseP 
Maclead, znany z czasów w o jit f  
speaker Radia B ry ty jsk ie g o  i 
to r głośnych, książek o sztuce 
teatrze Europy wschodniej. .

Na całość w ystaw y składa s 
osiemdziesiąt obrazów o le jn y0 
oraz ■■kilkadziesiąt rysunków  
szkiców w ykonanych przez uC"_ 
n iów  profesora... G otlieba 
rów no . Polaków, ja k '. i  A n g lik o ^ ;

“ "  r T ÍÍo*
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